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Obrońcy p o k o j u na całym świecie 
prawadz~ z nleslabnąc~ silą 

walkę o zabezpieczenie trwałego pokoju 
WARSZAWA. w MIASTACH WOJEWÓDZKICH 

I POWIATOWYCH ORAZ GMINACH ODBYWAJĄ 
SIĘ W DALSZYM CIĄGU ZEBRANIA S PRAWO
ZDAWCZE Z PRZEBIEGU AKCJI ZBIERANIA POD
PISÓW POD APELEM SZ TOKHOLMSKIM. 

Zebrania świadczą o olbr zymim wzroście aktywności 
najszerezych mas w walce o trwały pokój na świecie· 

W rozS'lerzonym pos4echea.lll ple- W woj. pMIUI68kIm 8 powłal6w 
uarnvm Miej.s"kiego i POwiałow&Ro Ko eałllowkte zako6czyło aleję Ibleranla 
mitet~ Obrońców Pokoju odbytego' podpł86w pod Apelem Pokoju. W 
JI dmu ó bm. w KleJeaeb wzięło u. 
~I około 1000 aklJwilt6w • ___ powtataeh Iyeh podplaalo Apel 1.818 

~I gmfn. t,.. ludzi. W llo1Iey Wlelkopolsk1-
. Jak wynib ze IJ'l'M"OZda4, poci Poroaniu, Apel Pokoju podplsalo 2M 
(\pelem Pokoju zloiylo podpisy okoIo tys. mleezkańe6w. 
,//1 tys. mie6zllailców Kielc. zali w po- -o-
.,"'Jecie kieleckim - okolo 1413 t, .. 
A!JÓb. 

Masowe zebranie sprawozdawcze 
Położenia kresu 

"zimnej wojnie" 
domagaiq się 

maly 'pracuiqce USA 

Pomim(), że ua Wybnda .. tr6jkl po 
koju" ukończył, Już .11'11 pneę, do 
gminnych i dzielDJicowy.:b KOP zgła
szają się oroby, które z różnych 
względów nie mo.gly przedtem podpi
sać Apelu S1.1okho!m'kiego. aby speł
nić 8WÓj obywatelski obowiązek. 

Masowe zebrania sprawozdawCle od 
były się we wszystkich powiatach 
woj. gdańskiego. Wśr64 W1rołula
Jlleyeh się agitatorów pokoju llIIaJda. 
je się u. StanJslaw Serwl61kl, który 
cały ()Zas czynnie współpraoował & 

"trójkami pokoju". 
• • • 

W woj. blaJoatGeklm, gdde Apel 
podpi.salo około 700 ly8. mlfUkańww 
- uajwlększą llczbę podpLtów ubra. 
DO w pow_ bialsko _ podlaskim -
pouad 12G t y s., IUIIllępnle w BIałym
sloku ok. 80.000. eokólek.lm - pe
nad 48.000 I "1eoko • mazowleetlm 
45.000. 

W a'kcji zbierania podpisów wzięło 
udział ok. 70 ly.8. atltatorów ,okoJa. 

PREMIERA JOZEFA CYRANKIEWICZA 
WARSZAWA. Opuszczając granice NIECH 2YJE PRZYJAtR NIB-

Polski, wicepremier ULBRICHT, MIECKO-POLSKA! 

przewodniczący delegacji rządowej W imieniu delegacji rządowej 
NRD, przesłał na ręce Prezydenta RP Niemieckiej Republiki Demokra. 
BOLESŁAWA BIERUTA oraz na re- tycznej WALTER ULBRlCHT, wice
ce Prezesa Rady l\linistr6w JOZEFA premier. 
CYRA NKIEWICZA jednobrzmiące 

depesze następującej treści: 

DO 
Delegacia rządową NRD 

PREZYDENTA RZECZYPOSPOL(- po powrocie % Warszawy 
TEJ POLSKIEJ 

PANA BOLESŁAWA BIERUTA 

DO 
PREZESA RADY l\fJNISTROW 
RZECZYPOSPOLITEJ 
POLSKIEJ 

PANA JÓZEFA CYRANKIEWICZA 

Opuszczając Polskę, delegacja rzą
dowa Niemieckiej Republiki Demo
kratyczneJ, przesyła Pą,u i w Pań
sldeJ Globie calemu narodowi pol
!!kiemu najserdeczniejsze pOZdrowie
nIa. Dziękujemy Rządowi Polski Lu
dowej za gościnność, zrozumienie i 
zaufanie, okazane delegacji rządowej 
Nlemieekiej RepubUkI DemOkratycz
nej. Jeateśmy wzruszeni serdecznym 
pożegnaniem, qotowanym Dam przez 
przedstawioiell ludDOścl pracującej 
Warszawy, a w szczególności przez 
młodzież. Zawarte układy 1 porozu· 
mienia przyczyni!\ się w wielkiej 
mleRe do rozwoju I umocnienia przy 
jaźni między mlłuJllcyml pok6j naro
dami polskim i Diemlecklm. Wzmoc
nią oue le siły naszego narodu, któ
re walC2lł przeelwko Imperialistycz
nym podżegaczom wojennym o po· 
k6J. demokrację, o zjednoczone i de
mokratyczne Niemcy oraz będą slu
źy6 umocnieniu pokoju w Europie. 

NIECH 2YJE ZWIĄZEK RADZIEC 

KI, STOJĄCY NA CZELE OBOZU PO 

KOro, OGARNIAJĄCEGO CAŁY 

SWlATI 

NIECH 2YJE ttENERALlSSIMUS 

STALIN, CBORĄ2Y W ALKI O po. 
KOJ I DEMOKRAC~I 

U prezydenta Wilhelma Piecka 
BERLIN. W dniu 7 bm. prezy

dent Niemiecldej Republiki Demokra
tycznej WILHELM PIECK, wobec
ności premiera GROTEWOHLA, wi. 
cepremiera dr KASTNERA, ministra 
Spraw Zagranicznych DERTINGERA 
i ministra planowania RAU przyjął 
delegację rządową, która pov;róciła z 
Warszawy. 

Na wstępie złożył ogólne sprawo
zdanie wicepremier WALTER UL
BRICHT, po nim zaś składali kolej
no sprawozdania inni członkowie de
legacji. 

Premier OTTO GROTEWOHL 
zreasumował te sprawozdania. Stwier 
dził on, że zawarte w Warszawie umo 
wy są wynikiem konselnventnej i jas 
nej polityki, która zmierza do przy
jaźni z Polską i ze wszyst.kimi miłu
jącymi pokój krajami. Podobne roko
wania przeprowadzone będą - jak 
zapowiedział premier GROTE\VOHL 
- z Węgrami i Czechosłowacją. Do
dał on, źe nie jest tajemnicą, iż dele
gacja rządu Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej uda się równi0ź do 
Chin. 
Nazakończellie zab!·ał głos pre

zydent WILHELM PIECK, gratulu
jąc i dziękując delegacji w imieniu 
narodu niemieckiego za uzyskanie tak 
owocnych wyników. Zgodnie z wolą 
i obowiązldem narodu niemieckiego 
- oświadczył prezydent PIECK -
wyrażam serdeczne podziękowanie 
prezydentowi RP BOLESŁAWOWI 
BIERUTOWI i premierowi polskie
mu JóZEFOWI CYRANKIEWICZO
WI Za przyj:lzne przyjęcie niemi~
kiej delegacji rządowej i za przyjaźń 
okazaną ·Niemiecldej Republice Demo-
kratycznej. . 

o,dbylo się również w Radomiu. Przy 
byli na nie Licz.nie przedstawiciele 
wnin i gromad ora1: zakladów pra~y 
Jtadomia. WYlfÓmienł członkOWie 
"łr6jeik pokoju" w liczbie 130 osób 
o.trzymali dY'Plomy honorowe. Uroczy 
$to§ć zakońozoillo wy,stępaml artystów 
fańshvOwego Teatru im. 2erotMk1e
go. 

Dotyehcaal w woj. kłeleeklm do:ly
,lo podpi41 pod .ąelem 1.188 tya. 0-,. 

NOWY JORK_ W Stanach Zjedno
czonych w.zmaga się ruch w obronie 
pokojn. Na konferencji zwilłzkowej 
w Milwaukoe uchwaloDo petycJt do 
prezydenta Trumana. ź,dając, utrwa 
lenia pokoju i wszczfCia rozmów ze
Zw14zkiem Radzieckim w 8prawie 
zakazu bomb, atomowej. 

Genialna polityka stalinowska 
podłożem głębokich przemian w narodzie niemieckim 

;Mimo wściekłego terroru Franco 
lud Hllzpanii 

podpiluie Apel Pokoiu 
GENEWA. Według· wiadomości, 

które dotarły do P6ryŻ8, apel eztok
holm5'ki, mimo terroru frankistowskie 
go, podpisywany Jest również w Hisz
puiL Tajne pismo hiszpańskie "Mun 
do Obrero", organ hiszpańskiej Par
tii Komunistycznej w okręgu Galicja, 
publikuje apel sztokholmski i pisze: 

Na kongresie Centrali Związ'ków 
Zawodowych pracowników państwo
wych i miejskich w Chicago uchwalo
no rezolucję, domagaJlłc.t się położe
nia kresu "zimnej wojnie". W wielu 
miastach odbyły się wiece zwolenni· 
ków pokoju. 

Mieszkańcy Szczecina i Wrocławia z radością przyjęli 
podpisanie historycznych umów między Polską a NRD 

"Lud Galicji popiera apel sztokholm
ski, dołączając swój głos do głosu 
wszystkich narodów świata, walczą
cych o pokój. Lud Galicji wie, że wal 
ka o pokój jest walk, przeciwko dyk
taturze Franco, walk, o wolną, szczę 
śliw" republikańską i demokratyczną 
Hiszpanię". 

-o--

Wielkie demonstracje pokojowe 
w Beirucle I Tripoli 

MOSKWA. Agencja TASS donosi, 
z Bejrutu, że w Bejrucie i Tripoli od
były się wielkie demonstracje w obro
nie pokoju, zorganizowane pl'zez Na
rodowy Komitet Obrony Dzieci. De
monstranci nieśli trans paTenty z na
pisami: ,,:ł:ądamy zakazu bombyato
moweJ!", "Brońmy życia dzieeU" itd. 

SZCZECIN. Z glębokll radoAclą I Blezmłernym zadowoleniem pPZJJęll 
mieszkańcy Pomorza Szezeelńsklego .,nadomo§t! o podpisaniu historycz
nych umów między Polską' Ludową a Memlecką Republiką Demokratyczną. 

W SZCZECINIE na pll;lcu Dzierźyń-aieso zebrało się dnda 7 bm. pouad 
30 ly8lęey młf1llzkańeów mlll8la. 

Nad głowami zebranyoh robo·lmik6w 
portowych, stoczniowców, kolejarzy, 
olbrzymiej rzeszy młodil:ieży i kobiet 
powdeowały czerwone nłandary i uno_ 
siły !rię setki traruparentów. 

Wiec zagaił przewodniczący ORZZ, 
tow. Rowiński, poezym przemówie
nie - przerywlUle wielokrolule #.y. 
wiolowymi oklaskllml I okrzykami ua 
eześt! przyjafnl między Polską Ludo
WI! a Niemlecą RepublikI! Demokra
Ivcro... Zwłllzku Radzieckiego, -
Stalina, Blel'Ula I Plecka - wygłoMł 
pIerwszy sekrełar,z KW PZPR, tow. 
Jerzy Pryma. 

t,Je wócls I oaucz,ełeJ, I",óres na
szych swyclęstw, morąży pokoju I 
współprae, między uarodamł - włel
ki Stał1a1 - wywołały potęiną owa_ 
cję zebranych. - Długo rozlegają się 
okrzykd: . "Pokój StaliJJ 
Błerut". 

przy diwiękach orkiestry zebrani 
inłooujll "Międzynarodówkę". 

Burzą oklallk6w pnyji;U zebrani re
zolucję. 

• • 

Wyjazd drugiej wycieczki chłop6. 
do Związku Radzieckiego 

Ostatnie sło,,'a mówcy: "Niech ty. ' 
je granica Da Odrze l NyBie Lnżyc
klej - graalca pokoju, przyJatal I 
współpracy między oarodem polskim 
I niemieckimI Nlecb lłyJe rząd Nie. 
mleckiej RepubUki DemokratycHej 8 

towanyszem Pieeklem I Grotewohlem 
tUI czelel Niech tyje Polska Ludowa 
I Jej kierownik - wiemy syu Inda 
pol8kJego - tOWIU'SJU Blerull j\i1eeh 

WROCŁAW. W Hall Lud{)wej we 
Wrocławiu odbyła się w dniu 7 bm. 
wielka manifestacja, na kt6rej lud 
Wroclawia wyraził swą radość z po· 
wodu podpisania deklaracji Rządu 
Rzeczypospolitej Polskiej i rządu 
Niemieckiej Republiki Demokratycz
nej w sprawie wytyczenia granicy na 
Odrze i Nysie, oraz zawarcia donio-· 
sly.:h układów. 

WARSZA W A. Dnia 7 bm. wyje
chała do Związ:ku Radzieckiego dru
ga już w tym roku, 250-cio osobowa 
wyciecz.ka chłopów polskich pod prze
wodnictwem wiceministra Rolnictwa 
tow. Tkaczowa, sekretarza NKW -
ZSL - Juszkiewicza i kierownika 
Wyd.z. PrO'pagandy KC PZPR - tow. 
ltarewicza. 

W wycieczce bior,. również udział 
działacze polityczni, pisarze, pr~cO'W
nicy naukowi z dziedziny rolmctwa, 
publicyści, pracownicy państwowej 
administracji rolnej oraz państwo
wych ośrodków maszynowycsh. 

Przed wyjazdem do Związku Ra
dzieckiego uczestnicy wycieczki zwie
dzili odbudowującą się stolicę. Pożeg
nanie wycieczki odbyło się w Zarzą
dzie Głównym ZSCh. Wzięli VI nim 
&dział: minister Rolnictwa - Dąb-

Kocioł, zastępca członka Biura Poli
tycznego KC PZPR - tow. Chełchow 
ski Aekretarz NKW ZSL - Ożga
Michalski oraz sekretarz gcmeralny. 
ZSCh - Jaworski. 

ZE SPORTU 

Polska prowadZi z Irlandią 2:0 w tenisie 
We C'zwa.rtek, 8 bm. roxpo<!zął więgrał z mistrzem Irlaodl1 Kempem. 

w Warszawie na kortach cenll-aJnych Piątek grał wspaniale z' głębi I l; pół
CWKS międzypallstwowy m~1 ten! .. kortu. Imponował regu4arnośclą I w 
sowy o p'lIchar Davisa (ĆWIerćfinał dobrej kondycji uk06czyl spotkanie. 
strefy europejskiej) między reprezen- Skoneekl w spotkaniu z Murpbym 
taejami Polskd i IrlandH. pokazał bardO!o dobrą kondy.:ję. 

Pierwszy dzień zakończył sil: pel· WynIki techniczne: 
nym sukce.sem tenisistów polS'ktch, SkOlleck1 (polska) _ Murpby (Ir-
którzy wygrali WY pojedyńcze w landl_) 9:7, 6:3, 1112, 
trzech setach. Piątek (Pobka) _ Kemp (Irlandia) 

Na meczu zablysuąl d08koo~ for. 6:1, 6:1. 9:7. 
mą Piątek. kl6ry lIdeeycJowaole wJ· Widzów około 10.000. 

W manifestacji wżięło udział ok. 
20.000 OIIób. Robotnley Pa-Fa.Wag 
1 Inoycb fabryk pnybyU wprost z 
pracy niosąc portrety GeuerallMimu
sa StaUua I prezydeuta Bieruta. wl
lEerunki symbolicznego gołębia poko. 
ju orul letkl ł1'ansparent6w, gł08zą. 
eyehl "Pozdrawiamy Niemłecką Re' 
publikę Demokratyczną", "Granica na 
Odne I NysIe - graulelI pokoJu", 
Wiec zagaił przewodniulIcy ORZZ 
tow. Logo - Sowiński, po czym za· 
brał glo~ wHa ny burzliwymi oklagka_ 
mi wicepremier tow. Aleksander Za. 
wadzkl. 

Zacytowane przez wicepremiera sło 
wa podpisanej w Warszawie dekla 
racji stwierdzajlICe, i~: 

"RZIId RueaYp08poUlej POlskłej I 
delegaeja Iłs!!du Niemieckiej R('pubU
k! Demokratyczuej zgodule O8tallly. 
te w lntereele dal8zeco roswoju i pO-

glęblenla dobrosąsiedzkich stosunków 
i przyjaźni między narodem polskim 
I narodem nlemlecki-m leży wytyczc. 
ole ustalonej I istniejącej granIcy po. 
koju I przyjatoi na Odrze 1 Nysk Lu
iyckiej" - zebrani przy jęli burzą o
klasków I okrzyków na cześć Rządu 
Polskd Ludowej. Rządu Niemieckiej 
Republiki Dellł{}knłycznej i przyjatni 
między narodem polskim i niemiec· 
kim. Gdy mówca stwierdził, że pod. 
lożem przekształcauia się narodu nie 
mlecJde~o B zaborczego - na milu.ią. 
cy pokoj jest g,enialna polityka sta
linowska - nastąpiła długotrwała ma 
ulfestacja oa cześć Związku Radziec
kiego I wIelkJego J6zefa Stalina. 

Na zako6czooie manifestacji ze
brani wśród ogromnego entuzjazmu, 
uchwaliBi tekst depeszy do Prezyden. 
ta Bieruta, w której wyrażuję ra. 
dość I okazji podpisania deklaracji I 
okladów !D1ędzy Polską. i NiemIecką 
Republiką Demokratyczną ol"az zape
wniają, te pracą swoją pu.vczynl!u! 
się hędą do dalszego wzmocnienia sil 
pokoju na świecie. 

Nowy szef 
Głównego Zarządu 

Polityc%nego WP 
WARSZAWA. Płk. Marian Nasz

kowski został powołany do czynnej 
służby wojskowej i mia.nowany gen. 
brygady. 

Gen. Marian Naszkowllkl, kt6ry po
przednio piastował stanowisko amba
sadora RP. w Moskwie, mia!lowany 
zosŁał szefem Głównego Zarządu Po
litycznego Wojska Polskiego. 

Dotychczasowy szef Gł6wnego Za
rządu Politycznego WP. wicemin. 
tow. Edward Ochab, opuicił swe sta 
nowisko w związku z wyborem na se 
kretarza KC Pl.ER. 
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W najściślejszej przyjaźni z l S R R Wola ludów udaremni 
zbrodnicze plany monopolist6w 

Odezwa Komitetu Wykonawczego ŚFMD I krajami demokracji ludowej 
do UJalhi o pohój 

Obrady kierownictwa SED w Berlinie 

BERLIN. Na zakończenie obrad Ko 
m!letu Wykonawczego Światowej Fe 
deracji Młodzieży Demokratycznej, 
uchwalono nustępującą odezwę do 
członków komitetów krajowych 0,
ganizacji młodzieżowych: 

DRODZY PRZYJACIELE! 

czą samą przez się, zrozumiałą, że 
młode poltOlenie nie może pozosta· 
wać na uboczu powszechnej walki o 
pokój. Dlatego też udział wszystkich 
młodych w walce w obronie pOkoju 
iestkonieczny. 

Uczestnicy sesji Komitetu Wyko
nawczego światowej Federacji Mlo' 
dzlC'lY DemOkratycznej zadeklarowa_ 
li jednomyślnie całkowite poparcie 
apelu sztokholmsldego i zobowiązali 
się uczynI!; wszystko co leży w Ich 
mocy, by rozwinąć jeszcze szerzej 
kampanie zbierania podpisów pod 
tym apelem. Uważając, że walka o 
pokój jest głównym zadaniem orga
Ilizac,ji młodzieżowycb. Komitet Wy
konawczy Światowej Federacji wzy
wa do wzmożenia akcji zbierania 
podi'lSÓW pod apelem Światowego 
Kongresu Obrońców Pokoju, wśród 
młodzieży wszystkich krajów i wśród 
całej ludności tych krajów. 

BERLE". nr dniach 2 i 3 czerwca, odbyły się w Berlinie pod przewod. 
nictwem tow. Otto Grotewohla obrady kierownictwa :\i'.'l'llecklej Socja-
118lycznej Partii Jedności (SED). 

sy i radia - tow. Axen wskazał na 
doniosle znaczenie systematycznej, 
z.organizowanej propagandy, prowa
dzone.i przez każdego członka partii. 

We wszystkich kraja.ch świ.'l.ta roz
wija się potężna kampania zbierania 
pOdpisów pod a.pelem sztokholm' 
11klm. 

Referat poświęcony przygotowa' 
niom do trzec~ego Kongresu SED, wy 
głosił tow. Wilhelm Pleck, Mówca 
podkreślił, że na czoło zagadnień, 
s1oj~cych przell padia wysuwa sic 
sprawa. walki o pokój oraz zacleśnl~ 
Dla. przyjaźni Ze Związkiem Radziec
kim i krajami demOkracji ludowej. 
Po omówieniu znaczenia zlotu mło
dzieżowego, akcji zbierania podpiSÓW 
pod apelem sztokholmskim, działal
Iiości KQmitetów obrony pokOju oraz 
wyników w dziedzinie odbudowy 
gospodarczej, tow. Pieck zalrzymał 
się dłużej na roli i znaczeniu dalszej 
rozbudowy pokojowej gospodarki na 
rodowej - oraz na sprawach związa' 
nych. z przygotowaniem wyborów 
październikowych. Referent położył 
r.ielki nacisk na korueczność wzmo
i~enJa. ideologłcznego szkolenia człon
ków partii, aby przygotować ich do 
wyPełnienia stojącycb przed nimi 
r.adań. Mówca podkreśHł w szeze.. 
giilDoSci konieczn~ przekształcenia 
SEll w partię Jlowego typu, sIwier· 
duJąc, ze będz~ lo jednym z g16w
nyCh zadali III kongresu. 
Następnie tow. Fred Oelsner refe

rował sprawę podniesienia poziomu 
propagandy partyjnej. Po omówieniu 
niewątplIwych osiągnięć uzyskanych 
\V tej dziedzinie zwłaszcza na odcin 
t...-u idelogoieznym, ww. Oelsner wska 
zał na istnIejące jeszcze liezne bra!ri, 
jak np. przejawy buriUazyjnego 0-

biektywizmu, praktycyzmu, pozosta
łości socjaldemokratyzmu. likwidator 
sIwa i sekciarstwa oraz na wypadki 
wypaczania w poszczególnych szko
lach partyjnych krytyki i samokryty' 
ki. Mówca wskazał, również na n:e
doc;agn~~c;a prasy na odcinku ideo' 
logicznym. Zapl'Op3nOWane przez 
mówcę środki zaradc:le sprowadzają 
się do wzmożenia wśród członków 
partii akcji szkOleniowej. 

Tow. Paul Werner omówił projekt 
rezolucji w sprawie ulepszenia me
lod pracy organizacyjnej, zaś tow. 
Herman A. ... en ~ozważył całokształt 
zagadnień akCji agitacyjnej, poprze
dzającej .\vybory październikowe. Wy 
bory te - stwierdził mówca - są 
dalszą bitwą w walce o pOkój i mu' 
szą przynieść zwycięstwo Frontowi 
Narodowemu Niemiec Demokratycz
Dycb. Należy przestrzec przed niedo· 
cenianlem kampanii wyborczej tym
bardziej, że agenci angloamerykm'l
ą niewątpliwie wzmogą w tym o' 
kresie swą kreci:,! robotę i zaostrzą 
walkę klasową. Tow. Axen olllówił 
polityczną treść zbliżającej się kam
panii wyborczej, zwracając szczegól
D4 uwagę na nafłępujące momenty: 
.. alka o pokój, zjednocltenie narodo
we, demokratyczny chara.kter ustro
ju Niemieckiej Republiki Demokra' 
tycznej, wzrastające sukcesy rządu 
oraz per9~ktywy popraWy słopy ży. 
cłowej łudności. Omawiając rolę pra 

Ożywioną dyskusję podsumowaj 
tow. Wilhelm Pieck, podkreŚlając raz 
jeszcze !<O!l!eczność zmoblIlzowania 
wszystkIch członków pa.rlii do walki 
o pokój w na.jśclś!ejszej przyjaźni 7.e 
Związkiem Badzieckim. 

Pad apelem 8wiatowego Kongresu 
Obrońców Pokoju złożyły już podpi
sy miliony mę:i:czyzn i kobiet. Wszyst. 
kic narody są gł~boko zainteresowa
ne w udaremnieniu zbrodniczych pla 
nów podżegaczy wojennych. Jest rze-

W 15 rocznicę śmierci 
twórcy nowoczesnei biologii 

Iwana Miczurina 
on calą Iwórczą. potęg" usuoju koł
chozowego, pIsząc: 

.,Systcm kołchozowy, poprzez 
który partia komunistyczna roz
pDczęła wielkie dzłeło odnowienia 
dał ludności pracujące., możnośti 
rzeczywistego panowania oad silami 
przyrody. Wiełka pl'Zyszłoś(! ca· 

łego przyrodoznawstwa radziecklegu 
tkwi w kołchozach 1 sowchozacb". 

Komitet Wykonawczy Swia.toweJ 
Federacji wyraża przekonanie, że a
pel Stałego Komitetu Światowego 
Kongresu Obrońców Pokoju spotka 
się z poparciem ze strony całej mło
dzieży. 

Niech miliony i miliony podpisów 
młodych pod apelem sztokholmskim, 
slaną się dowodem ich woli obrony 
pOkoju! Wszyscy podpisujcie apel 
Światowego Kongresu Obrońców Po
koju! Niech żyje pokój na całym 
świecie! 

MOSKW A. W Z\\'i:IZku z 15 rocz. 
nicą śmierci Iwana Mlcznńna - (JU 

milliita nosząeego jego nazwIsko -
Mlczurlóska - przyb~'ly dde.~lątki ty_ 
sięcy rooołników l kolchoźnikuw, że
by uczcić pamięć genialnego nczone. 
go. W Teatrze MiejskIm odbyła się 
uroc-zysta akademIa, na które.l obec· 
nych było ponad 1.000 uczonych, 
przedstawicieli naukowych 1"'~tytllłów 
rolnych. organizneji społecznych, 
kołchozów i sowchozów. 

Refeml o iydu i d'Ziałalności MI. 
ezurlna wygłosił doktór nauk rolnj
ozych, laureat Nagrody SIa1llnowskiej 
prof. P. Jakowlew. 

Otwarcie I Kongresu 
Związku Młodzieiy Czechosłowackiej 

Uczestnicy akademii wy.stMowaU pi-
8010 powitlłlne do Józefa Stalln:l. 

PRAGA. W środę rano rozpoczę
Iy się w Pradze obrady I Ogótno . 
krajowego Kong-resu Związku Młodzie 
ży Czechosłowackiej. 

Z procesu szoiellów amerykaliskich w Czechosłowacii 
Spiskowcy chcieli odebrać .robotnikom 
wszelkie zdGbyeze s~OłeClRe i ekonomiczne 

Prasa radziecka poświęca obszerne 
aTtykuly życiu i działalnoki l\Uczu. 
rlna. 

"Prawda" podkre~la, że l\liczurlu 
był twórą nauki bIologiczneJ, dzięki 
której moina ksztallować orgaulzmy 
rośMllne i która stanol\i olbrzymi 
wkład do skarbnicy marksistowsko' 
Icnlnowsklego .przyrodoznawstwa. 

Mlezurln - pisze w zakończeniu 
,'prawdn" - byl zawszc pelen głębo. 
kIej wiary w twórcze slly ludzi ra
dziec~ich i w twórczą polęgę wielkie.! 
naukI Lenina - Stalina. Iłoznmlal 

Na otwarcie c>hrad Kong-resu, które 
potrwają do niedziel,i obecni byli: -
prezydent Republiki Kłement GolI
wałd, przewodniczący parlamentu 
dr .John, członkowie rządu z premie. 
rem Zapotoeky'm na czele oraz przed 
stawiciele Partii Komunistycznej i in· 
nych o-rganJzacji wchod-zą-cych w s.klad 
FrO'lltu Narodowego. 

HcjzlaI", _ w imieniu Parti:i KomunL 
stycznej Czechosłowacji Marla Svcr
nova, wiceprzewodniczący Swiato· 
wej Federacji Młodzieży Demokraty
cznej Frances Damoo oraz sekreta·rz 
Komitetu Centralnego I(omsomolll 
Aleksander Szetjepin, któryoflaro· 
wal Związl,()wi l\Uodzieży CzechO/!lo_ 
wackiej czerwony sztandar - dar Kom 
somoin. 

Przemawiali również członkowie de 
I~acjj . zagranicznych, wśród któ' 
rych znajdują się m. in. przedstawi· 
ciele młodzieży radzieckiej A. Szel_ 
jcpin, K. Kuźnlecow i Nina Pernas7. 
i Związku M/odzqeży Połskie.i - Lu
domll' Stllszak i Jan Cyganek. 

PRAGA, W dalszym ciągu procesu 
pr'leciwko 13 zdrajcom i szpiegom 
sąd pr-zys·tąpił do przesłuchiwania 

ś wi a d:k Ó'\\' . 
Jako pierwsóly zeznawał 5wiadek 

inż. KUm, kierownik t. zw. "rady eko' 
Iłomleznej", której zadaniem było 
Zlbieranic ważnych informacji Szpie· 
~owsk.ich. Świadęk silnie obciąża 0-

s<kaT"Loną Zeminollą, która, \V myśl 
planów s>pi!lkowc·ó\V, miała po doko_ 
naniu pm:zu objąć kierownicze slano
w~ko \V puUi narrodowych socjali
litóW. 

~wiadek hoplo(:ky, który 00 lutego 
1948 roku był wiceprzewodniczącym 
wyd7Jałtl zagrani~ncgo b. pa:rtii na
rodowych soejailiislów - zemaje, że 
'''ydział zagraniczny tej partii, ua 
ezeJe klórego stała Horakova. usilo-
wał za wszeiką cenę podważyć przy- DZisiejSZY socjał'demokratyzm', to 
jaźń czechosłowacko • raddeeką ł ideowa opora kapilalizDlu - pi-
wzmóe wpływy imperJallstó\\'. Człon- sał towarzysz Stalin w "Zagadnie 
kowie wydziału zagran~ezncgo partii niach leninizmu". Lenin miał po ty
n:l.'l"odowych socjalistów kierowali sit: siąckroć rację, gdy mówił, że dzisiej
dyrektywami Rlpkl, a ten kierował sJ~ si politycy socjal-demokratycznl są 
Ilyrektywami, U4hleJanymi mu przez "prawdziwymi agentami burżuazji w 
ambasadora USA ,.. Pradze - Law-. ruchu robotniczym, robotniczymi sIu 
rence Stelnbardta oraz ambasadora gugami klasy kapilallstów", że w 
Irancu8klego Malll'ice Dejeana. Po "wojnie domOl\'ej prOletariatu z bur
wydarzeniach lutowych w 1948 roku żuazją", nieuchronnie staną po 8tro
szef partii narodowych socjalistów - nie .. wersalczyków" przeciw .,komu
lem·kl - narad·zał się z amhasad(}re-m nardom". 
USA S1eiJtb a rot em, po czym polecił W Kopenhadze 

Przemówienia wyglosil.i: prezydcni 
GollwaJd, przewodnkzący Zwlązkn 
Młodz;!cźy Czech08łowackiej Zdenek 

W innej rezolucji czytamy bowiem: 
", .. wzmocnienie jedności europej
skiej jest palącą koniecznością". 
Czymże jest owa "jedność europej

ska" tak gorąco zalecana przez pra' 
wicowych socjalislów? Jest nią agre
sywny pakt atlantycki, jest nią ache
sonowski pla.n Schumana, w którego 
propagowaniu szczególnie dużą roJ~ 
odgrywają francuscy socjaldemokra
ci, jest nią odbudowa niemieckiego 
mililaryzmu, sojusz z katem Blszpa
nli - Franco, wycIąganie ręki do mo 

Saragat cieszy się poparcIem francu! 
kich socjaldemokratów, agenta bry
tyjskiego Romilę popiera Labour 
Party. 

Ale w Comisco, podobnie jak w sto 
sunkach między krajami kapitali
stycznymi, cementem jednoczącym u 
czestników kopenhaskiej konferen
cji była nienawiśĆ do klasy robotni' 
czej, nienawiść do Związku RadZiec
kiego,' były dyn:;ktywy imperialistów 
amerykaMkich. "Obserwator' amery 
kal1ski już czuwał nad Iym, by spra 

wa "socjalistów' 

SW'iadek Kijru zeznaje, że wspól'llrie 
z oskadonVIII Nestavalem rOlwnżal 
s.pr3Wę wyi h :1 za granicę memorau 
dum. w k1ór :, . [,)'/a mo~a o nznaniu 
emigracyj~lC'ri() komitetu rea,kcjonistów 
jałto rządu czecho·slowackiego, orali 
okonieorn-ości pr.zeprowamenia "wy. 
borów" pod dyktatem anglo_amery
hńsldm, Z osklU'żonym Prżeoezl
lem Św.radck rozmawiał o parspek1y
'II':ł(:h rozwo.iu Czechosłowacji po prze 
wrocie, ja1kiego mieli do,konać spis· 
kOlWC)'. . Pr~euerll siał na sianowi
s-ku, że nie tylko należy odbudowa~ 
kapltallzm w CzeehO!lłowaejt, lecz 
r61mlei odebrać robotolkom te lodo. 
byeze spoleezne I ekonomIczne, które 
uzyskali . oni w okre.'Iie burżuazyjneJ 
repllblikl przed dł'ugą wojnę śwIato

wIto 

swym p<>d'w-tadnym pl'Zejśc>ie na tory zakOńczyła się 4-
pracy nielegaanej. Z Zenkiem, po dniowa konferen
jego uei~cc za grmJieę~ - splskow- cja Komitetu Mit}
ey utrzymywalI konIakt za pośrednie. dzynarodowej Kon 
twem amba.'lady francuskIej. z wy. ferencji Partii So
ją.tklem Kleioerovej, która poslnglwa- cjalistycznych tzw. 
la się w Iym celu praeownlkam! am- CO MIS CO. Smle
basady amerykańskiej. Sam Kopec- tanka socJaI-zdraj-

Socjal-zdrajcy Z Comisco 
wło~kich lub dyi!o 
nanse na tle pla 
nu Schumana n;e 
zakłÓCiły atmosfe 
ry wzmożenia wa 
ki z komunistam 
i w ogÓle wszyst 

Następnym gwiad.kie.m jegt b. sekre
tan OIIOblsty Beu(~8za - Slk0i'3. W 
pa~d®iemikH 1948 roku Sikora wta
jemniezył Horakovą w sprawę swych 
koniaktów z emigł'aejq zagraniczną. 

Zeznania świadka Czupery rzueają 
ś-wiatlo na lączno~ spiskoweów z 
"Jnnlkami RIll1.lo. amerykańskim L 
Z zemań świad.ka Neumano1'Cj wy. 
ałka, źe oskarżone Horakova i Klei
lIelova utrzymywały kontakt z emi· 
lI'acyjnymi zdra.icami za grao-it:ą za 
jej po;Teoo!ctwem. 
Świadek PaUvec, były urz~dnik cze· 

ehostowackiego MSZ, zeznaje', że kon. 
laklował spiskowców z ich ośrodkiem 
ilYspo3Ycyjnym za granit!ll za pośred. 
uletwem b. drugiego sekretarza aro
bahdy amerykańskiej w Prudze -
Mary E. Tren I oraz b; Irzectego f!e

betana tejie ambasady - Lnizy 
iehałfJler. 
~wiadek VaJa ohciąża silnie Zeml

aovą, która była jego zwierzchnikiem 
w orgańrizacji spiskowców, Nad-to 
świadek zcznaje, że jesienią 1948 ro
b jego 1.llajoma, niejaka Zwlerlna, 
apotkału się z kOBsulem amerykaó. 
Mim, który prosił ją o kontakty z 
ddałaJ,.ą w kraj_ alee-ill są»0ł0W... 

agentami imperialistycznych podpalaczy 

ky mial kontakt Il ambasadą USA Ol'ltt cÓW obradowała 
Il atlacJle wojskowym poselstwa bel. pod okiem "obserwatora" ,amerykaó- naroho-faszystowsklego rzą.du grec-
gSjshlego, płk. Robertem MsnrOls. sldego, jak to podaje labourzystowski kiego. 

SlViadek Francl8zek R888lpaJ, w organ .,Daily Herald" nad "wzmoże- Jedna z rezolucji "wita z zadowo-
m!C9Zknnlu kt6rego odbywały się Dn_ niem propagandy antykomunlstycz- leniem" decyz)·" r7l>du Plagislirasa w 
ad '-k 6 -L-I" I Ilnle o nej", nad ,,2walczaniem kampanii po '< • ..., r y sp"" owe w, 0łJ0C ą .. y 8 - kojowej". sprawie obozu koncentracyjnego na 
skużonego Kalnndrt:, który przeka- Makronissos, który, jak wiadomo, 
zywal Informacje szpiegowskie la f.tJ'll- Przemówienia delegatów 1 rezolll- przeszedł spod kompetencji władz 
nłeę przez obywatelkę angielską l'oIa. cje, opracowane w Kopenhadze W)- wojskowych pod kompetencję władz 
rYS~n~a~elerk' Fl':::nelszek Halas O'bciąża raźnie wskazują na to, że ameryka.ń- policyjnych. Również c;epłych słów 

" 'U ... scy lmperlal""ci l okoJ ni powa" doczekał stę kat TJlo, którego Phi!-
osknrżo.ne". o Peszk". który. opracował • '" zan ep e •. ,.,,, uym wzrostem sił i aktywności 000· IIps, sekretarz Labour Party przedsta 
program t. zw. ,.nlezalcżoe) partii 110. zu pOkoju powierzyU prawiCOwYm wił jako wybllnego obrońcę "zachod 
c,lal - demokratycmej". do kt6rej po pali10m socjalistycznym podjęcie pró niej demokracji". Jednym słowrm. 
planowanym przewrocie kontrrewolu- by wywOłania zamieszania w między obrady kopenhaskie raz jeszcze wy
cyjnym mieli wstąpł~ prawicowcy :I narOdowym ruchu obrońcó'l\' poko- kazaly, że łańcuch agentów imperia
b. pal'tiI socjal - demokratycznej. p~ Ju. Nic więc dziwnego, że szastanI) Iizmu przebIega od Bevina, Moeha. 
szk:i redaiowal odezwy 8nłypań8łwo. w Kopenhadze słowem pokój, że po' Saragata poprzC'L Plastirasa, Tito do 
we, które kolportowano wlirótł człon- szczególni delegacI drapowali się w ·Franco. , 
ków b. par HI soejal - demokralycsuej. togi "obrońców pokoju", że pokojo-
Również dalsi {jwladkowie sllnłe ob. wą frazeologią usiłowano zamasko- W Obi' adach Comisco znalazły wy
eiązają oskarWoych. Proees trwa. wać Istotny sens obrad i powziętych raz sprzeczności rozdzierające obóz 

Wyrok w procesie· 
d,wersaojów 

w.llbanU 
TIRANA. W procesie prlcciwkc ;} 

zdrajcom narodu a~bańskiego, szpie· 
gom amerykań!1kim Etbemowl C%ako, 
Karo Zbnpa ·l Lukmanowi LufU. o
głoszony został wyrok, na mocy któ
rego wszyscy trzej zbrodnIarze skaza· 
ot zostnU oa karę śmiereL Wyrok 
terA jeM o&tateemy . 

uchwał.lmperlaUstycmY. Delegaci brytyjscy, 
kt6rym w sukurs przychodzą dele~a' 

W jednej z rezolucji czytamy: "Co- ci krajów skandynawskich, usiłowa
m,sco odrzuca propagandę KominfoT 11 bronić interesów kapitalistów bry
mu na rzecz pokoju światowego"" In Iyjskich; praw!cowl socjaliŚCi fran
nymi słowy prawleowł socJaUścl wy- cuscy na wzór trancu~kiego minlslra 
powiadają się przeciwko akcji w o- spraw z:o>granicznych bronili tez im
bronie pOkoju, przeclwlm akcjI zbie- perialist6w amerykań5!dch. Ujawniło 
ranla podpIsów pod Apelem Sztok- się 10 przy omawianiu planu Schu
holmsklm, w której uozeslDłczą lu- mana, na którego aprobatę przez 
dzJe wszelkich wyIt1lali l przekonań dłuższy czas nie mogli zdecydować 
polilycZDYch.Zdrajcy z Comisco wY- się delegaci brytyjscy. Poważne roz' 
powiadają się natomiast z zapałem za hiezności wywołała leż sprawa tzw. 
przygotowaniami woJeunyml imperia reprezentacji w Comisco ,,socjall'!
llatów. tów" włoskich. Agent amerykańsk!,. 

kiml obrońca m 
pokoju. 

Pachołkowie amerykańscy z Comis 
co obraq,owali w Kopenhadze, stolicy 
kraju, w którym władzę ,prawuje 
socjal-demokratyczny rząd. W tym 
samym dnru, gdy Comisco opraco 
wywała rezolucje, dOlyczące wzmo 
żenla akcji przeciwko obrońcom :>.1 
kOju, socjał-demokratyczny rząd duń 
ski przedkladał parlamentowi duń 
skiemu projekty ustaw, ktore wzoro
wane na ustawach hitlerowskich i 
spreparowane pod kątem w.dzenia 
atlantyckiej strategii wojennej p~ze 
widnją karę śmierci dla tych, );lllrzy 
.. działać będą w kIerunku o?łable
nia zdolności "bojowej Danll". W 
praktyce oznaczać to będzie możli 
wość oddan;a pod sąd każdego duń 
sk'ego bojownika o pokój. 

Kopenha~kie obrady Comtsco wy' 
kazały, że prawicowe partie socjal 
demokratyczne w zupełności zaslu 
gują na miano wiernych agf'nłóW 
podżegaczy wojennych. że nie ma ta
kiego brudnego zlecenia, któregoby 
się nie podjęły. 

I dlatego walka l prawicowo-gocja 
listyczną agenturą pudżegaczy wojen 
nych, demaskowan 'e jej celów i me' 
tod, wyjaśnianie istoty lej udziału w 
przygotowaniach do nowej wo.iny st~ 
nowi częś<: Sklf\dow'l walki, jaką na 
rody prowadzą w obronle pokoju. 

tr. 
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"Od szybszego wzrostu kadr partyjnych, od ich poziomu polityczn6go i przygotowania 
do zadań, które nakłada na Partią naszą, jako przodowniczkę mas pracujących wielki 
~1isto ryczuy Plan G-letni, zależy niemal całkowicie powodzenie tego planu, zależy dalszy 

Bierut pomvśjny marsz naprzód" Bolesław 
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dale: dobierać noW'e kadry? Tow. Piełraszkowa 

Nie ma ludzi li II II a ludzi jest mnóstwo! 
dobrze wywiązuje Się 

Z powierzonych zadań 
Tow. BOLESŁAW BIERUT w swoim referacie wygłoszonym na IV Ple

num KC PZPR, omawiająe zagadnienie kadi' wsl~azał na konieczność 
śmielszego i bardziej zdecydowanego podejścia w wysuwaniu kobiet n'l 
kierownicze sianowiska. Poziom i wzrost kadr partyjnych - musi stać się nieustanną 

troską naszej Partii na wsz)'l;tkich szczeblach. Codzienna dhałość o ka
dry, właściwa, planowa polityka kad r -- oto zadania, które wysuwają się 
na czoło wszystkich spraw postawionych na obeenym etapie przed naszą 
partią. 

Wiemy jak wyglądały dotyche::<as 
sjJl'awy na tym odcinku, jak wyglą
dała praca wielu oa'ganizacji. Było 
zjawiskiem dość powszechnym że w 
swej pracy zasklepiały się O!1e w was 
kim gronie 2.kiywistów, że trzech, 
~;derech ludzi pracowało za cały ko
lektyw partyjny. Aktywiści ci zawa
lm-.i pracą nie znajdowali czasu na 
pOW3Ż!1e, głębokie przemyślenie wie
lu z"gadnień, nie mogli n"leżycie 
wywiązywać się z zadań, które stały 
~rzed organiJ.acją partyjną. Towarzy
,ze ci rozkladając ręce, mówili czę
,to "cÓŻ my mo7.emy zrob;~ - ,iest 
na~ za mało. Ludzi brak. Nie ma ko
IllU pracować". 

Na przyl>ład Komitet Powiatowy 
'W I{ olobl'zegu nie obsadził u sie
bie 4 etatów, brakowa lo 7 sekreta
rzy gminnych, nie było również In. 
dzi na 6 etatów w komitetach ze
sJlołowych PGR-ów. Dziś sekretarz 
KP w Kołobrzegu samokrytycznie 
przyznaje, że była temu winna zla 
)lolityka kadrowa, że nie znl!no l 
nie szukano aktywistów w terenie. 
Poprzednio narewn" nieraz mówił 
żc aktyw partyjny jest za szczup
ły i nie ma ludzi, którzyby mogli 
go zwiększyć. 

"Nie ma ludzi" ... - t.ymczas,an 
1udzi jest mnóstwo, rosną w pracy, 
:"tllją się przodującymi robotnikami 
świadomymi budowniczymi socjali
:;tycznego państwa, rosną na wsi, 
w spółdzielniach produl{cyjnych w 
PGR-ach. Rosną i podnoszą swój 
poziom ideologiczny w pracy zwią
zkowej, w organizacjach społecz
nych, nabierają doświadczenia, 
rozwijają swe zdolności organiza
cyjne. Nie umiano kb tylko spo
strzec, nie fOzukano ich, nie wyko
rzystywano należycie, uie wciąga
no do pracy partyjnej, nie zajęto 
się ich przeszkoleniem. 

Ujawnienie popelniol1ych błędów, 
l;rytyka i samokL'ytykn - niezawod
ny oręż naszej partii - pozwoli na 
dokonanie przełomu IV dziedzinie wy
suwania nowych kadr, pozwoli tak 
pokierować pl'acą nQBzych orgr.miza
cji, aby potrafiły oni! skupić -wokół 
:;;ebie wszystk;ch zdolnydl, w<:.rtoś
eiowych i akt:;w!1ych towarzyszy, 
l;tórzy po prze;;zk ol('l1iu mogą stać 
się cennymi pl'ucownikarni naszego 
aparatu partyjllego, 

TowaTZYszy takich j<;st dt:żo .. - O-
tóż przykład - tym l'RZem z woj. 
1'~(,37.owskiego. O)'.::;·.'J.ni7.<ll'ja powiatu 
;in:c~lr.kiego rÓIV:1ież "cierpiała" z 
)low'odu szrz\lpłych kadr, 

Czy oznacza to, że nie było na jej 
Lenmie towarzyszy godnych by stać 
się pra~ownikami aparlltu partyj
]wg'o? 0\1;:;2em byli. 

,Tuż w tr:!kcie pi"rwsl.ego poplrnu
nlO\Vego z0bn:nia KP padły na~wiska 
tych, kt.jn~· mają wszysl.!,ie dane ku 
temu, aby ,,~.ać się :>.:ktywistami par-

zahartowani ideologicznie. Cieszą 
się oni zaufaniem i autorytetem 
wśród partyjnych i bezpartyjnych 
i ich trzeba przede wszystkim wi
dzieć, oni wyrośli w pracy i są god 
ni pełnienia zaszczytnej funkcji 
pracownika aparatu partyjnego. 
Są organizacje, które mają pewne 
osiągnięcia na odcinku wysuwania 
kadr z ich doświadczeń mo7.emy się 
-wicie nauczyć. 

Weźmy naprzyklad organizację par
tyjną w fabr. im. Strzelczyka w łJo 
dzi. Towarzysze ze "Strzelczyka" 
poważnie zasilają kadrę organi
zacji łódzkiej - pracują w Komi
tecie Miejskim, w komitetach dziel 
nicowych, a i sama organizacja par 
tyJna nie odczuwa braku aktywis
tów. Dzieje się to nie tylko dlate
go, że ma ona dwutysięczną załogę 
ale dlatego, że potrafiła właściwie 
popracować nad wychowaniem 
Jw dl'. 

Dlaczego rosly u "Strzekzylia" 
nowe kadry? Otóż organizacja u
miała ściśle powiązać się z kolekty 
wem. Eg'zekutywy oddziałowe zna
ły swych członków nie tylkl z wy
glądu i nazwiska, ale poznawały 
ich w toku pracy, interesowały się 
jeh przeszłością, ich obliczem poli
tycznym i moralnym, śledziły ieh 
rozwój, kwalifikacje, zamiłowania, 
uzdolnienia. 

Na zebraniach omawiano charakte
rystyki ludzi, zastanawiano się wspól 
nie na jaki odcinek pracy ich skiero
wać, aby najlepiej mogli wylcorzys
tać swe uzdolnienia, aby była ona 
pożyteczna zarówno dla nich jak i 
dla partii. Wysuniętym towarzyszom 
pomagano w nauce, organizowano dla 
nich· szkolenia, pomagano im dalej 
rozwijać się i rosllQć. 

Naturalnie i tu na pewno nie wyko
rzystano wszystkich możliwości, nie 
zainteresowano się dostatecznie 
ws,zystkimi godnymi tego towarzy
szami, ale doświadczenia nabyte 
przez szereg naszych organizacji w 
r,akresie doboru i wychowywania 
kadi" mogą być bardzo poż~'teczne i 
winny zostać wyzyskane na obecnym 
etapie walki o nowe kadry partyjne. 

Punktem wyjściowym dla wzrostu 
naszych kadr partyjnych jest znajo
mość ludzi. Egzekvtywy partyjne mu 
szą, być w ścisłym kontakcie z towa-

W planie 6-letnim musimy wys~ko
łić 80 I~'s. picl~gnillrck dla szpitali, 
ambulatoriów i punklów sanłlaruych. 
O t~'m, jakle br!lkl w te,j dziedzinie 
~jaly u nus mieJsce w okresie przed_ 
w(J,icunym, w3'mownie świadczy fakt, 
że do 44 l'Ukn i.stlllal~' w Polsce t~"ko 
dwie szkoł~' lita pieL:;lllnrek. zaś 
,~7.kó! ulu 1'('1';:011('111 pomornil'.zr/-lo nic 
b~ło 'Hafc. 

* 
tyjnymi. Dziyi<1.i, " każdym wo.icw6dztwie 

Choćby taka tow, Aniela pYS'1:, czynna jest co 113jmnic.i jedna taka 
członek spółdzielni produkcyjnej \V sz;koła, :1 w wo.i, rz"szowskim mamy 
Dębnic - jest bardzo pracowita, e- ich dwąe. S;) one prowlHlzone i u
:nergiczna, bierze żywy udział w pra- I rZVlJlV"'RnC prZl\Z Zarząd Główny 
each zarządu spółdzielni. Ze zrOZ~l- PCK." 
mieniem podchodzi do zagadnień zwią Okręgowe Ośrodki Szko~en.ia M1od
zanych z soc,iali-st.ycz!lą przebudową szych Piclęg,niarck są z jednej stro
·wsi, wiele pracuje nad sobą, uczy się· ny źródicm nowych, fachowych sił, 
Zajęcie się nią, przeszkolenie jej to których wciąż jc.szczc nasza Slużba 
sprawa ważna i paląca. Tow. Pys? Zdrowia nic ma za wiele; lO! drugieJ 
po pogl'ibieniu swojej wiedzy poli- zaś ~·tTony są onc jednym z pierw· 
tycznej bedzie nicw,~tplh\'ie doskona- szych szczcbl,i awansu społecznego dla 
łym i warto:5ciowym aktywistą pa:-- młodz:cży robotniczej i chłopskiej. -
LY:in~.·m. Spośró{l tej bowii~m niemal \V 100 

Takich towarzyszy i towarzyszel, rrocentach rekrutujr) si!i kursantki 
;est tysiąre. Są to nrzodownicy I tych ośrodk.ów. 

l'zyszami, muszą znać ich potrzeby, 
ich zamiłowania, ich trudności i ich 
uzdolnienia. Trzeba, aby na zebra
niach koleHywnie rozważano, jaką 
pracę dać poszczególnemu towarzy
s.zowi, tl'Zeba interesować się, czy 
wszyscy mają jakieś zadąnia, jak je 
wypełniają i jak wypernili te, które 
im poprzednio się zleciło. 

Dobierając kadry do aparatn po
litycznego Partii,· trzeba wysuwać 
ludzi nowych, ale ludzi już wypró, 
bow;łnych, którzy w swej pracy Ol 

ganizacyjnej, Vi swej pracy par
tyjnej dali się już poznać, którzy 
zllhartowali sic ideologicznie, któ' 
rzy ofiarnie p~acowali na terenie 
swej pracy zawodowej, bądź na te
reni~ masowych organizacji. Dla, 
tego nasza partia przy wysuwaniu 
do aparata partyjneg·o nowych pra 
cowników politycznych o!;;reśla o
kres stażu na trzy lata, dlatego wy 
maga, aby wysuwać a:ktywilStów, 
którzy wyrośli w pracy, którzy na
uczyli się pokonywać trudności i 
dowiedli, że 8ą godnymi członka
mi naszej partii. 

Trzeba ilobierając kadry sięgnąć 
do Związków Zawodowych, do Li· 
gi Kobiet itp. Droga do tego pro, 
wadzi przez ścisła współpracę z 
Radą Zakładową, ~ kołem związ· 
kowym. z kołem młodzieżowym, z 
kołem Ligi Kobiet czy Towarzyst· 
wem Przyjaźni Polsko, Radzieeldej 
Organizacje te - to szkoła wycho' 
wującaaktywistów zarówno par· 
tyj~ychjak i bezl>artyjnych, akty· 
wistów, którzy otoczeni należytą 
opieką stworzą llotężm~ rezerwę 
dla naszych kadr partyjnych. 

TTzeba o ludziach p::tlniętać w co-
dziennej pracy, trzeba obs-erwować 
ich rozwój, systematyczf'ic szkolić. 
Polityka 'kadr musi byc polityką dłu
gofalową, przemyślaną, prowadzoną 
systematyc,znie. Wielką pomocCl w jej 
planowaniu i realizac.ii są dla nas 
bogato doświadczenia WKP (b) i bez
cenno wskazania wielkieJi przywód
ców międ7.ynnrodowego proletariatu, 
Lenina i Stalina. 

Poznając je i ucząc się z nich 
korzystać, wzorując się na leninow 
sko-stalinowsldej nauce o kadrach 
nie będziemy na pewno odczuwali 
"braku ludzi", jeszcze bardziej 
wzmocnimy kierowniczą rolę naszej 
partii, jej wfęź z masami. wysunie
my tysiace nowych ]uchi przygo· 
towanych do pracy dla Polski Lu, 
dowej, Polski idącej do Socjalizmu 

J_ K. 

BEZ KOBiET, powiedział TOW. 
LENIN - !'IlE ZBUDUJL\n SOCJA
LIZMl'. 

Zadna dziedzina życia nie może 
być dla kobiety obc<1. Coraz więcej 
też spotykamy je na różnych odcin
kach pracy. Systemalycznie i głębo
ko prowadzona praca uświadamiają
ca wśród kobiet poprzez organizacje 
masowe i Partię, zwiększy procent 
zatrudnionych kobiet w różnych ga
łęziach gospodarczych w kraju. 
Tkwiące wśród pewnej części spole
czeń~twa przekonanie, że kobiecie nie 
można powierzać odpOWIedzialnych 
i kierowniczych odcinków pracy 
",-ypływa z przedwojennego, kapita
listycznego podejŚCia do tego zagad
nienia. PnIska Ludowa szczególną 
Iroską otacza. kobiety, zapewniajac im 
możliwość pracy i awansu społeczne
go. Praktyka wYkazała, że kobieta po 
IraJi niejednOkrotnie lepiej i dokład._ 
niej wywiązać się z powierzonego za
dania niż mężczyzna. 

Niektóre rzeszowskie zakłady pra 
cy, jak DPM, mają w tej dziedzinie 
już duże doświadczenie. Wysunię
to na kierownicze stanowiska wie
le kobiet. Między innymi' z robot
nicy na kierownika tCl'hnieznego 
wysunieto tow. JANINĘ PIETRA
SZEf.-. -
Sprawując tę funkcję już od idl

ku mies. tow. Pietraszek daje so
bie radę z poważnymi i zawiłymi 
nieraz sprawami. Musi wiedzieć ile 
przeznaczyć materiałn do produk
cji, podzieliĆ odpowiednio funkeje 
i dbać o racjonalne i dające moż
ność robotnikowi pełne wykorzysta 
nie 8 gOdzin pracy. Troszczyć się 
musi stale o żywe i systematycz
ne tętno produkcji. Zadania spoczy 
wające na barkach kierownika 
techn'czncgo wymagają wiele zmy
słu organizacyjnego, illwencji i po
czucia odpowiedzialności. Wymaga
ją jednak przede wsezystkim do
kładnej znajomości Ir~enu pracy, 
poszczególnych faz produkcyjnych. 
Zagadnienie tli o)}anowała tow. Pie_ 
tl'aszkowa dokładnle w ciągu 2 lat 
pracy w tym za.Idadzie przechodząc 
kolejno stopuie awansu od prostej 
robotnicy do kierownika technicz
nego. Ten okres czasu pozwolił jej 
na zorientowanie się w dobrych i 
złych 'stronach zakładu, na pozna
nie k~żdej dz:edziny produl{cji. 
Chęć i entuzjazm do pracy, jald 
zawsze cechował i cechuje Pietrasz 
l,ową, stworzył przesłanki, na pod
sławie których pewi~r:lfi"o ,pi funk 
cję kierownika technicznego. 
Dodatnią stroną jej praey. ce~ 

ehująca" wszystkich prawie 1{1erow-

W Ośrodku Szkolenia PCK 
wychowuj q się 

kadry ~łużby Zdrowia 

szkoły podstawowej i pom;yślnl' wy_ 
n,Lki egzaminu wstęp.nego. Po ., mie
siącach naukI ablmlwenlka otrzy· 
muje tytuł młodsze,l pielęgniarki i 
jesl obowIązana do pracy nlł przy_ 
dzielonej jej placówce. Jest praw,,"_ 
niklem umysłowym z I)rzysługują

ą mu 9 - 8 grupą uJKlSażenlową. 
Kilka lal praktyki i złożenie egzlł

mln u pllllStwowego pozwala jej u
zyskać dyplom 1>lelę!-,'nillrki. 

• • • 

cza ". -pracy tego roclzaju - to necz 
pi<!I'\YszorzG-d.ncj wn;.;·i. 

.. .. • 
Moi·na powiedzieć ~mialo, że w ży

ciu dz,iewcząt z Ośrodk, Szkol. MłOD
szych Piel<:gniarl'k w Rzeszowie 
szary j~st tylko tynk. domu przy 
uJ. Lubomirskich 3. Chałaty noszone 
na codZcień l białym kołnierzykiem I 
wl>poffi[lienie dni d,zieciństwa, W!fZyst

ko to jest takie radośnie ciekawe, ja,k 
tylko cie<kawą być może nauka o tym, 

Widzimy zatem, że to, co przed jak przynieść ulg<: ludziom w ich 

wojną bylo dostępne tylko dła wybra- oieI"pieruacl:l. 

nych, zamożnyeh i ,,szerokople- I An,na DARł,AG, córka rolnika z 
cyeh" - dziś dostępne jest dla każ- l{Jęczan, I Anna NOWAKOWłCZ z pr:Jcy i racjonalizatorzy, świadomi 

chło'li - czlonl,owie s!lółd7.ie1n; NA 
pro~ukcyjnych, ludzie obdarzeni 
z~loJnościami ortranizacyjnymi. zdoI 

CZYl\f TEN AWANS POLEGA? dego, kto pragnąłby iść drogą swoich BosIni Dolnej, i Stanisława DĄBRO-
To prosIe: wal'nokiem przyj!)_ zamiłowaiI. WSK.o\, córka robotnika gorlicldego 

ni. IlraC(,\\ iei. pracują.;:y nad sobą da na kUffl j(·st nkouczcnle 7 klas A zamiłowanie w pracy - zw!asz- - przyszły tulllj za głQsem powola· 

ników WYWOdzących się z robotnI
ków, jest :żywa i sfała łączność z 
załogą. Wię!.szoŚć dnia sf.iędza ona 
na za.kładzie, obserwując pro
dukcję i pracę poszczególnych ro
botników. Ten żywy kontakt z za
łogą, analiza pracy pozwala na o
pracowanie dokładnego harmono
gramu produkcji. 

Do niedawna jeszcze \,·yt\vórnia 
papierów nie wykony\\;ala miesięcz
nych planów. Dopiero nowy kierow
nik techniczny wspólnie z kierow
niCtwem zakładu, doknnali analizy 
dotychczasowego układu sił wytwór
czych w zakładzie. Na podstawie tej 
analizy dokonano reorganizacji w 
przedsiębion:twie, przekształcając 
produkcję na system taśmowy. W 
miesiącach marcu, kwietniu i maju 
plan przekraczano o 8 - 13 proc. 
Początkowe trudności, nasuwające 

się w pracy nowego kierownika te ch 
nicznego, pomagali przezwyciężyć ko 
ledzy oraz kierownictwo zakładu. Za_ 
wiłe obliczenia techniczne wymagały 
vviele cierpliwo~ci i systematyczności.. 
Wytrwałą pracą trudności te zostały 
już w dużym stopniu pokonane. No
wy odcinek pracy daje teraz tow. 
Janinie duże zadowolenie. Początko
wo l'odząca się u niej wątpliwość, 
czy aby dam radę pokonać i wywią
zać sęi w odpowiedni sposób z tak 
wielkich zadań, została prZełamana. 

Janina Pietraszek jest jedną spos
ród wielu kobiet w Rzeszowie,· wy
suniętych na kierownicże stanowis
ko. Praca zawodowa i społeczna za
biera jej wiele czasu. Obecnie mało 
czasu pozostaje jej na dokształcanie 
się, aby mogła nadążyć za wysuwa
jącymi się przed naszą gospodarką 
coraz nowymi zadaniami. Kurs plano 
wanla. jaki przechodZi teraz nasu
wa jej duże trudn<lśc! z powodu bra
ku czasu na uczęszczanie na wykła
dy. 

I tak jak powiedział tow. merul 
na IV Plenum, że "c!)raz więcej 
wysuniętych na kierownicze stano
wiska ale ani jednego wJsuniętego 
bez uprzedniego przeszkolenia" -
winno być dla podstawowej organi 
zacji przy DPM-m!e jak i dla kie
rownictwa zasadniczym czynni
kiem w wychOwYwaniu kadr. Za
pewnić też należy już tym wYsu
niętym możność skończenia potrzeb 
nych im kursów w oderwaniu się 
od pracy na dwa lub łrz-," tygodnie. 
Poza tym organizacja podstawowa 
i dyrekcja winny pomagać już tym 
wysuniętym w zdobyciu DCl'wego 
wyższego awansu społeczn~'l'u. 

(Z. M.) 

nia. Gdzieś kiedyś urze·k! j~ bbly 

fartuch i kornecik pielęgniarski, -
gdzieś kiedyś zachwyci! los bohaters
kiej sa,niiariuS'Zki, przeraziła U1<,>ka 
cierpiącego czlolvie'ka - i od lej chwl 
li okazało się. że ,,'jaśnie lę pracę, 

trudną. pełną p,oświ,;<:ell i sa n",zapa·r
cia wykonywać bl,'<.I'1 na.p"pirj. 

Po-dobnic było z Gra!lowską, 7. Raa
Mwną i inn~;mi. Są takie, kt6re }uf 
ki0dyś praco wały w szpita lu i stam
tąd skierowal)o je lIa kurs, jak np. 
Weronika HAHlGER, która "clłe ży
cie myślała ° tym, :łby być pie'If>'-'fIlar. 
ką", Są takie, ja!, \laria LUDWIN 
z Biecza, która sobie l. góry uplano_ 
I\·ala. że ch<,ia!abv pruGować w Ośrod 
ku Zdl'{)\via. Slj też i takie, które 
si; ierowa ty tutaj p!ucówk i społeczne 
czy zakłady pra<,y, chcąc stworzyć u 
siebic ambulatoria zakładowe, ob
sługiwane przez fachowy personel. 

Nauka w Ośrodku jest bezpłatna . 
Bellpłatna je~1 również bursa i tttrzy
manue. Odpadają więc te tros·ki a po. 
1..ostaje tylko j{><dnQ bojowp zadanie: 
UCZy(: SIĘ, UCZYĆ I JESZCZE RAZ 
UCZYĆ! 

Pracy jest duzo: O'bok 21 przed
miotów teoretycznych, wvkłH danych 
przez lekarzy i pracowników społecz-

(Dokończenie na stronie J-tej) 



Nowe władze Komitetu P,owiatowego PZPR 
w Rzeszowie 

PODNIEŚĆ STYL PRACY PARTYJNEJ 
4» • na wyzszy poziom 

Ostarnia konferencja Komitetu Powiatowego PZPR w Rzeszowie 
p~dsumilwała OOtychczasową dzlalall1oś~ organweji parlyjnej w po
WI~~ I wytycr.tyła nowe zadali ia nowo wybranemu Komitelowi na 
DaJbliższą przyszłość. I 

I 
Rzeszow:"k~ . ol'ganiz.~c.ia partY'jna może p.aszozyeić się !J'!Iważny

m: osll!gn_lęllJ~ml. ~ swej pr~c~ polltycznej na terenie powlatu. 
"~mogła CZUJDOSC rewolucYjną w7AlloenHa dyscyplinę pracy partyj
neJ i wychowała no wc kadry parl~'jn(', zahartowane w walec o bu. 
dowę fundnmentów sltcjalizmu. 

Ja-k wY'llbka ze ~rawozdarua II se
krętaTZR I{omitel!u Powiatowego 
tow. OSKAnA BnUDYSA, dołowe O'f

ga:niZacje 'PaTtyjne zmieniły styll pra
cy,. podn?slą-c. ją na \\'yż~zy poziom. 
UWldoo7:nlło Slę to 1ak w życiu poli· 
tycznym, jak i g·~odarc.zym powia_ 
t~. Organizacje partyjne przyczynHy 
Się do WZ'l'os.lu swilldomości polityoz
nejrobo<tników i chlo,pów, oddz.iały
wały na ro%Wój kultury ludo-we.j I 
l'nacmie W!IIIDooniły d1l$Cyphilllę pra
cy. 

Osłągnlęcl:s ~ wyraJają 
się w przekr.oezooio planu kooll"ak
łacjl r.oślin pl'zemylłowyeh l reaII. 
zaejl planu wramaeh akcji "Hu. 
W zakładaeh ~yałowych l P6 • 
mych przedsiębiorstwach organi
zacje p8l'ty jne zmobIUsowały sałogi 
do wykona.uia I przekr.oezeula pla
aów produkcyjnych. W ł.D&I)'tueJaeh 
.wałcz8lIo w du:lej młerze blOl'OJua 
tyzm I podnie$ioIw dyaeyplkaę pra
cY. 

SzkoleDie pMiyJoe prowadllooe 
Jest intensywnie. W roku lIII&e.. 
glym czytl1l1ych było jedyDle 17 
kursów szkolenia ideologIcznego. a 
w roku bił!"1:ącym liczba kursów 
wZl'08ła do 71. 

Po.waw.ym niedociągnięciem było 
również niedopilm{)'Wanie pracy posz
czególmych placówek handlu u~pole
eznionego, a zwla-szcza Gminnycll 
Spółdzielni "SCh". Winę Ul łe.u .łan 
n:~y ponosi również Pow.l.ałowy 
Związek Gminnych Spółdziełll.l, który 
n~epl'Zeprowadzał dQkładnej kontroli 
w terenie i z uieufn{)śeią odnosił się 
do nowo wysuwanych kadr Sj!08ród 
robotników I cWopów. 

Spra'Woldanie ujmowalo calolk.wAałt 
pracy Komiłe.tu Po-wjatowego I ~I
czeg6tn~h gminnych organizacji par
tyjnycll, analimjąc d01)'1C1hczasOłWII 
ich pracę. 

Pn:ed orgaoi;z'u-cjami partyjnymi 
.tai powaine zada<J1ie do są:Jełnienia -
pr<stmlesienia w tycie uchwał IV Ple
nom KC. 

Rueh łącmości fabryk ze wsią nie 
&taną! na należytym poziomic, Tow. 
ZAJĄC, jako przykład podal dziaJal
noś~ ekip robolnlczych przyjeżdżają. 
cych do gminy Raeław6wka, ktÓł'e ni. 
c~m dotychczas nIe przyczyniły się 
do powstania spóldzielni prOilnk
cYjnej. Ekipy lącznośd, uie po8iada
jąc odpowiedniego doboru ludd n
madiml1lonycl.i l oddanyclI sprawie 

socj.allzacji w&l, nie mogły spcłnić na. 
le:lycle powierzonych Im z1łdań. 

Praea kobiet pozo&lawla je.szcze duo 
żo do życzenia. M6witJ o tym towa
rzysz IWSZEL i towarzyszka AGATA 
DUDEK. Kobiety. zrzesw,ne w ol'ga
nhza-cjach masowych i w ~zeregaoh 
Parti-i, powinny uaktywnić swą dzia
la-Iność w pracy polity-czoej, społecz
nej i kultuTalnej. Nad p·racą kobiet 
powi.nJly czuwać i dopomagać im 
w6zys.bkic organiza'cje partyjne. 

Dys:k.usję podslIID.Ował tow. Ciełlak, 
przedstaW1iciN Komiltetu WojelWódz
kiego PZPR. W~ał 011 zebranych, 
uby podnieśli poZ,io-m l fIlyl pracy w 
8wych organizacjach podstawowych i 
aby dążyli do pełnego wprowadzenia 
w życie uchwal IV Plenum. 

Na zakoń~nie obrad zebrani 
przyjęlł uchwalę, w kt6rej Wbowlą
zują się podDieśt! na wyłay po
ziom styl pracy partyjnej, otoezy~ 
troskliwą opieką szkolenie partyjne, 
UłOmiej powiązać się r; masami bez 
partyjnymi. wzmóc d.zlaIa1flośtl 0r
ganizacji masowych. l"OZwłną~ ak
cję u.spółdzielezeu,fa wsi l przepro. 
w3dza~ kontrolę realizacji planu I 
zadań pal'ty juych, o-raz otoczyć oplc 
ką nowo powstale jednolite Rady 
Narodowe. 
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75 tys. km bez 

Maszynista tow. J, Kurek i pala.cz tow. B. Chrobak przodownicy 
pracy parowozowni przeworskiej wykonują inciywidualnie 160 proc. 
normy. Podjęli długofalowe zobowiązanie przejechać na varowozi/J 
OL 1235 - 75 tys. kilometr6w bez defekt6w i napraw ok,-esowych. 

Przy podpisywQ,niu apelu 8ztokholmskiego oświadczyli: Wojny 
kapita.ł anglo-amerykań8ki nam nie narzuci, jeżeli robotnicy w ca
łym świecie solidarnie powiedzq "Nie chcemy wojny!". 

Robotnicy Polski, vaństw demokracji ludowej i Zwia,zku Radzieo
kiego, wsp6łzawodnictwem praey, przekraczaniem norm i większą 
produkcją utrwalają pokój_ W państwach kapitalistycznych robotni
cy strajkami, demonstraciami politycznymi i agita,cją 'P'rzeciw,9ta
wiają, sil} podżegac70um. Jeżeli te dwie formy walki zaostrzymy i ski~
'N;emy je przeciw tym, kt6rzy wojny pragną, walka o pokój z08tani/J 
łOygrana. 

Bogaty plon racjonalizatorów 
"Lnlanki" 

Tow. tow. Jan Hejmar, Jan W6jcrk 
lob. Alojzy Nowicki pracują razem 
w warsztatach mechanicznych kroś
nieńskiej "Ln;anki". Są oni również 
przodującymi racjonalizatorami na 
zakładzie. Ich liczne ulepszenia przy 
spieszyły i podniosły produkcję, co 
dalo setki tysięcy oszczędności. 

Ulepszenia były różne. Mnlejsze, 
większe, lecz cel ich był jeden: pod
nieść prOilukcję nie kosztem .obniże
nIa jakości, lecz przez zw1ększeuie 

- Dziś już nie pamiGtamy ile tych 
ulepszeń dokonaliśmy - mówi ślu
sarz tow. Hejmar. Jednym z więk
szych jest zmechanizowanie ręcznego 
dźwigu przenoszącego surowg przę
dzę· 

Powiałowa organiJzarja pal"tyjna po 
pełniła w I'\vej pracy wicIe błędów. 
P~zede ws-z~kim nie przepTowadza
ta dos-tatec:mej kontroli wykonania 
p1>dejmowanycll zadań w pracy par
tyjnej. Za słabo j~ze pOwiąza-na 
była z ma:1ami ludu '!}raoującego. Nie.
docnągnię-cia po Jjni~ org.anizacyjnej 0-

słabialy działalność pod;gta~'owych 
O!'ga.nizacj.i partyjnych, które w po
czątkowym oOOrewie GZęsto łlltawaly bez_ 
radne v."Obeoc B·tak&w wroga kla'!IOwe
go. 

W clyalkuaJl nad wygłoszooym 
lIpI'8WOZdaD:J.em om6wtooo wiele no. 
w,-eh zagadnień 11' pracy partyjnej 
t uj:rwnion.o niedoelągn1ęcla l bra. 
kl. Tow3l'zysze wskuywaU na 
&1abe powiązanie ogniw organdsaeJI 
partyjnych z pracą whód bezpar
tyjnych, masowych orgaruzacjl spo
łecznych, mlodzie!owych I kobie
cych. A pl'Zeeleż nowe kadry wy. 
chowywać naJe:ly w zakładach pra. 
cy, w sp&ldzlelniaeh prOilukcyjnyeb, 
w organlza~Jach masowych i wy
sowa~ spośród najbarddej ofiar
nych w pracy. 

Zadania te s1aflowić będą trzon dal- wydajności maszyn. 
szej '(>Tacy no.\'o wybranego Komitetu I Hasło to głęboko wryło się w ser-

A wszystko to zaczęło się od lego, 
że towarzysze ci spostrzegli, że dźwig 
pracuje mało ekonomicznie, a robot
nicy pracujący przy nim z wielkim 
wysiłkiem przyśpieszają jego obroty. 
A dźwig jak dźwig, był ciężki i 0-
porny, a ludzie tylko ludźmi. Praca 
więc szła powoli_ 

Słabość organ.izacj~ partyjnyeb prle 
jawiła się w akcji uspółdr.ielkizE!llia 
WSO, ktMa jak dotychczas, przy:n)osła 
dabe wyniki. Do walki o spólćb;lel
ezośtl produk~yjną gromadzkIe orga
nłzacje pM"lyjne :r.mobllizowatl powln 
uy wszystkie swe IIi/y I zwerltować 
lak aaJwiękM,ą ilośtl bezpartyjnych 
chłopIiw. 

W Ośrodku Szkolenia PCK 
wrchowuiq się 

kadry Służby Zdrowia 
(Dokończenie Z6 8tr. 8-ej) 

aej i państwowej lIłutby zdrowia ,wy 
pełniają.cych godJ:i<J1y popołudniowe -
przed p.ołudnie.m ktm!ois.tki odbywają 

równolegle praktykę na wszystdcich 
oddtiłaeh Mip.i~ala. Cwaezell'ia pł'ak.~ 

tycznI! prowadzone ~ą lalkte w u,koI
nej gali po-kazowej, wYp<l<'5aż(}nej w 
oopowied'ni sprzęt. Dla "Setści" atra'k
cją t!;gO niewielkieg-o pOlkooku III dwie 
duże wielkości małe.go d,zieoka, lal_ 
ki, Pl"Zyszłe pielęgnial1ki uczą się tu 
bowiem także pielę~nB'Cji n,iemowląt. 

• • • 
Do egzaminów niedaleko. 15 lipca 

rozpoczyna pracę n-owy turnus, Tl'ze
ba zebrać wszystkie siły, aby 6 mie
aiocy pra-cy nie ]>O's.zło lna ma·me. Stu
.ana jest dla~ego lnicjalywa gz.kolne· 
ile Itoła ZMP, któ:rego członkinie, w 
NInach czynu LMajowego wboWlią

nły się 'pomagać w nauce mniej zdo.1 
nym koleżankom i prowadzić zes.po
lową mertod-ę lSomkslAakenla. 

SądlIimy, że egzaminy [pójdą dobrze, 
• ob. Stawac'l·z. drre'ktorka Ośrodka i 
isll'.'tlruk1.orka s2!koana ob. K~b\ldrtka 

IQ też jaR najlepszej my!>li. 
Na świeżo "lllpie<:zone" pielęgniar

ki czeka praca we w:1l.ystkich 'l alk ąt
kach Polski. Czeka jej tyle, że nie 
}lJ'ędko zuołamy jej podolać. 

M. Now. 

Powiatowego. J. S. ca racjonallzatorów Lnianki. 

--~-------------------------------------------------

Dzieci ulicy leszczyńskiego 
w Przemyślu 

Tytuł trochę d.dwny, to prawda. 
Bo dlaczego właściwie z ulicy Lesz
czyńskiego'! Czy jeżeli już mowa o 
dzieciILch ~ "licy, to nie wsz1lstko ;e
dno z jalciej ulicy one będą? ł~azi'ci, 
żebracy, wydrwigrosze S/1, tak do sie
bie podobni we wszystkich miastach 
i na wszystkich ulicach/ ... 

Ale nie o takich dzieciach ehce
my m6wU!. Dzisia.j nie ma dzieci z 
ulicy bylejakiej, cko6 byłyby nimi 
zapewne. gdyby nie to. :te wcale się 
u nas zmieniło... że przy ulicy Lesr
czyńskiego wznosi sil} piękny, jamy, 
czysty Dom Dziecka_ 

* Dawniej taki dom nazuwano 1'0-
PI'ostU przytułkiem. Zresztq, rzadko 
kiedy byl on włalnie t a k i, Już S(l.

mo słowo "przytułek" kojarzy I/if II 
obrazem ponurej ?'udery, wiecz1'.ie 
zamkniętej furtki, z nieufnym spoj
rzeniem klucznika i dziesiątkami o
golonych "na palę" gl6w. o twarzach 
bladych. niedeiecinnych, smutnych. 

Nikt s-il} nie zastanawiał nad 
smutkiem tych tWa1'Tu. trudno bo
wiem wymagać od ~ierot. czy opusz
czonych dzieci, aby się cieszyły. Każ 
dy zdawał 80b·ie spra·wę. te "cienka," 
'caytoflanka spec.ialnie radości życia 
nie przysparza, ale rOZf/i'z6SZYĆ się 
nie było tmdno: "N o cóż - biedne 
dzieci! Po·winny jednak but zILdowo
lone. że mają tę %Upę i dach nad gło_ 
wą". 
Jakże zaskoczeni J'eBteśmy, znalazł

szy się nagle pośr6d gromadki chłop 
ców roześmianych, opalonych, pyza
tych! Jakże r6źM 'od naszych skoja
.rzeń są te sale prze8trom~e, słonecz
ne, v;yj)'otei'owane do ostatniego pyl 
ka to radio na stolik1/. to świetlicy, 
ten klomb kwitnący prlSed oknem! ... 

To nie przytułek - to 1»'QlWdziwy 
dom dziecka, 10 kt6rym dzieci czuju 
się gospodarzami. Mówią o nim 
"nasz dom". albo pOp?'ostt~ .,dom". l 
co naJważniejsze. że mówia tylko o· 
ne: nikt s: kierownictwa nu! ",..e)·
wał nann tego "Bam na sam", a to, ~e 
prosiliśmy intendentkę ob. We{ssowq 
o oprowadzenie nas po bud)'T kH, było 
wyłącznie naszą 'inicjatywa._ W tym 
domu nie dzieje sjęl'ic złego, nie ma 
nic do ukrywania .. 

* Rozgadaliśmy się net dobre. 
Jeżeli Tadek Kowenicki nie powic-

dział na wstępie "dzieńdobry", to tyl 
ko dlatego, że miał usta do ostatecz
ności wypchane bialynt, świeżutkim 
chlebem, kt6ry, polcrajanll 10 krOw.
ki, piętrz)Jł się stosami na iadalnia
nym stole. 

Potem już poszło gładko. Gdy do
wiedzieliśmy się, że Tadek ma lit lat, 
a ojciec-kolejarz zginął w 1947 roku, 
i od tej chwili Tadek zoseał zupełnie 
sa~, że rodzice Kazka Łachuta za 
biedni by!:i na to. aby go p08yłać do 
szkoły, że Stefek Muszak mim(l 
.wych 15 lat n:ie umie jeszcze czytać 
ani pisać, bo matka go porzv,cila. i 
nikt się nim' nie opiekował... - jed
nym słowem, gdy dowiedzieliśmy się 
wszystkiego prawie z okresu tych 
"bezdomnych" lat - to prZYBzła ko
lej na Dom, Na teraźniejszość. 

29-cin kilkunastoletnich chłopców. 
którym [Jroziło wszystko złe. co tylko 
grozić może d:łieoiom pozbawionym 
opieki, nie będzie ;ttŻ błq.dzi6 po bez
drożach, wiodących tak łatwo. jeśli 
nie do występku, to ao nieuctwa i 
bezużyteczności społecznej. Tych 29-
ciu chłopc6w chodzi do szkoły, do ró~ 
nych szk6ł, od podstawowej począw
szy. lcoftc.ząc na średnich. zawodo
wych, Nceach. 29-ciu chłopców, na 
p1'zekór losowi, wyrasta na 'lIełnowa)' 
tościowych. świadomych obywateli 
soojalistycznego pań8twa. 1 nie wie/6 
dzieci tak dobrze patrafi ocenić mot 
ność nauki, jak właśnie te. zap6:inio
n/J, nadrabiająoe, czasem nawet anał 
labeci. Nauki, kt6ru. do niedawna by
ła dla nich nieziszczaln1lm rnarze
niem. "Ani jednej dwói do kmca ro
ku!" - oto zobowiqzanie 1-majowe 
Samorządu i jego Sekcii Samopo'mo
cy 10 Na.uce. 

Wła8ny 8amorząd - to 8łv.s:my 
prze'dmiot dumy chłopc6w z Domu 
Dziecka im. Karola Sw'ierczewskiego 
:v Przemyślu. To jeszczeieden do
wód na to, że sami decydui(ł o sobie, 
sami rozwiązuj/! 8woje wewnętrzno
,~połeczM problemy. a. roll' kierowni
ka i dw6ch wychowawc6w ;est pra
wie tylkp tytularną. Samo1'ząd to 
właśnie to, o cZY'm chlopcy mówią na.j 
chętniej. 

Nie musimy wierzyć na. słowo. C~y 
~te koszule i zaścielone "w k08tkf" 
łóżka, wlldaja, jaknajlep~ ~'Wiadea-

two sekcji 8anitarno-porzą,dkowej i 
je; kierownikowi Jak80niowi. Bose 
nogi, kt6re przybiegły tu Wm'08t z bo 
iska footbalowego m6wią, że Felek 
Wij tyk też swoją sekcję sportową 
prowadzi jak należy. To samo Z')-ćsz
tą dotyczy sekcji gospodarczej, tech
nicznej, kulturalno-oświatowej i in
nycJ~ - jednym słowem całego samo 
rządowego aparatu, prowa,dzonego 
tak pomyślnie p?'zez 17-letniego Jur_ 
ka Ostrowskiego. 

* 
Zwiedzamy w8z)Jstkie zakamarki. 

Tadek Kowenicki, najmlodszy_ 12-1et 
n-i obywatel tego dziecięcego pań
stewka, nie odstępuje na8 q,ni na 
krok. Z dumą, pokazuje drzewka za
sadzone przez chłopców nIL s1cwe1'ku, 
gazetkę ścienną, mapę, za kt6rą Ste
je',; Rzeszt/.tko otrzymal l-szą nag)'o
dę na konkursie szkolnym. i w kuch,1lĄ, 
olbrzymi kocioł knedli z rababarem, 
polanych gorącym masłem. 

Na widok tych knedli właśnie prys 
nęła cala powaga Tadka. w kt61'ą u
zbroił się tak gruntownie. skoro się 
tylko poczuł 1<' 1'01i przewodnika: -
Hurm! Knedle! Ze czterdzieści ;dem 
dzisiaj! 

* 
Z tego domu pełnego rado.ści i 

śmiechu wychodzi się z przekona
niem_ że jego młodociani mieszka{Lcy 
nie stracili nic ze 8Wego dzieciń8wtc. 
Jeżeli korzysta.ją z niewątpliwych 
dobrodziejstw, to n',kt ni6 wpaja w 
nich 'Przeświadczenia, jakoby korzy
stali z łaski. l co jest w tum wszyst
kim najpi~kniej8ze i najwięcej u'a?'
te? - To, że chłopcl/ z Domu Dziec
ka wiedzą, że mają p?'awo do życia, 
do opielci, do nauki i choć 1!0tralią 
ocenić wartość tego prawIL me czują 
się jałmużnikami. W państwie ludo
wym każdy ma prawo do tego, zebu 
nie być krzywdzonvm. Nawet sieroty, 
bezdomni i opuszczeni. Nie nawct: 
przedewszystJti,m. 

* 
c~ znacie włoski film "Dieci uh .. 

~"r Por6wnajci/J. Tu chyba, nie trze 
ba lcom6ntar~a .. _ 

MARIA NOWICKA 

- Uważasz Alojzy - rzekł tow_ 
Hejmar, 1rąciwszy młodszego kolegę 
w ramię - gdybyśmy nad tym sta
rym gratem popracowali, to oni mie
liby lżej i przędza prędzej wędro
wałaby do maszyn ... 

Wszyscy trzej tj. HEJMAR, NO
WICKI i WOJCIK spOjrzeli sobie w 
oczy. Rozumieli się doskonale bez 
słów. Wiedzieli, źe przez ulepszenia 
przy dźwIgu moźna usprawniĆ jego 
pracę i zmniejszyć obSługę. 

Łatwiej jednak było powiedzi~, 
aniżeli wykonać. 

Najpierw trzeba było robotę do
kładnie przemyśleć, ażeby dużo cza
su nie zajęła, była solidna, i przynio
sła poważne korzyści. 

Po wtóre, czy podołamy? ... zaniepo 
koił się jeden. 

- Co, nie mielibyśmy dać rady? -
obruszył się Hejmar. Czyż to plerw
szy raz wprowadzamy usprawnienie •.• 
A choćby to przerobienie odziarniar
ki. Czyż nie znalazła ona uznania u 
naszych towarzyszy pracy ... 

Dawniej bylo ich dwie, Praca szła 
szybko i sprawnie i nikt nie narze
kał_ Ale gdy w jednej z odziarnia
rek wytarły się łożyska, nikt nie po
trafił złemu zaradzić. Trzeba było 
przestać pracować. Wszelkie zaś stara 
nia o nowe łożyska nle dały rezul
tatu. Trzeba było s"'rowadzać je z 
zagranicy ... 

Co tu dużo mówić. Racjonalizatorzy 
"Lnianki" postawili sobie za cel nie 
dopuścić do niepotrzebnego wydawa
nia cennych dewiz i przerobić odzIar 
niarkę, ale tak, by mogla pracować 
bez kulkowych łożysk. I udało im 
się w zupełności. 
Więc jakże teraz nie przystąpić d.o 

ulepszenia dŹWIgU? ... 
Z całą energią i zapałem Hejmar, 

Wójcik l Nowicki przy~tąpi1i do zme
chanizowallia dl,wigu. Potrzebny był 
duży wysiłek i pomysłowość, ażeby 
r.rzerobić niektóre części dźwigu 1 
dostosować go do napędu elek1ryC%
np.go. 

I tu świadomość ich. że swą pracą 
przyczyniają się do zwiększenia pro
dukcji i unowocześnienia maszyny 
dokonała, że już w krótkim czasie 
stary reCZPY dźwig pracował za po
mocą napędu elektrycznego. a wydaj 
ność pracy znacznie wzrosła. 

• >lo • 

Praca racjonalizatorów "Lnlanki" 
dała poważne oszczędności a !:a pra
cę swą zostali oni odpowiednio na
grodzeni. 

Dokonywane przez robotników u
lepszenia zwiększą nasz potencjał g05 
podarczy i przyczynią się do szybsze
go zreaI!zowania planów produkcyj-
nych. L~k. 
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43.924 podpis6w 

pod Apelem Pokoju 
w pow. przeworskim 

Akcja zbierania podpisów pod a
pe lem sztokholmskim w powiecie 
przeworsklm, zakoilczona została u
rOCzy'slym zebraniem, w którym wzię 
l i udział członkąwie wsz.Ystldch Ko
mitetów Obrońców Pokoju, trójki, ak 
tyw społeczno-polityczny, przedsta
wiciele władz i Partii. 

Ob. Tadeusz Bochenek przewod
niczący Pow_ Kom. O. P_ krótkim 
Nstępnym przemówieniem dokonał o 
Iwarcla zebrania oraz powolał pre
zyd:um, w skłlrl którego m. in_ 
wszedł tow_ Zdzisław Lichota przed
nawiciel KW PZPR. 

Referat na temat walki o pokój, 
wygłosił I sekretarz KP PZPR tow_ 
ZImon, po czym ob. Tadeusz Boche. 
nek podsumował całość akcji podpi
sywania apelu w tut. powiecie. Akcja 
ta miała przeb:eg sprawny, komitety 
pokoju i trójki pracowały z poświę
ceniem a przede wszystkim ujawniła 
śwIadomą postawę ludności, wyraia
jącą !!ię cyfrą 43_924 podpisów, co 
s tanowi 70 proc_ mieszkańców po
wiatu_ Świadczy to, że powiat tutej
~zy zdecydowanie wykazał swą wolę 
walki o utrzymanie i utrwalenie po
k0jU. 

Na zakończenie zebrania uch
walono rezolucję, wyrażającą golo· 
W4)ŚĆ tulejszego społeczeńsIwa do 
dalszej walki o pOkój w formie 
zwiększonej wydajnoścl·pracy l po

głębIenia świadomości, że świalu 

zagraża kapitalIzm anglo-amery· 
kański i że wspólną solidarną wal
ą wszyslkich ludzi dobrej woli zo 
!tfanle pokój ntnymallJ'. 

J. N. 

L~AJSJ[ 

Str. 5 

W Zakładach DPM 
i 

, --------------------------~ 

i 
CZERWIEC 

g. 
Piątek P~"k~P~~~~~i~~~'~~ dłaS~~~,~I~~~~~z~e!72 d!~p~!a~!~a~!" ~~~~!ę l 

w Rzeszowie, przepr{)wadziła ostat- proc., a na innym dziale z 14,7 d0 kontrola dyscypliny pracy w zakl:'!- i ______________ -: 
nio n a podległych sobie zakładach 0,26 proc. Na zakładzie wprowadzone dach papierniczych w Rzeszowie , 1.1- 1 
i fabrykach kontrolę wprowadzenia zostały dzlenne raporty obecności pra s taliła , że w pierwszych dwóch tygod I OV2:U RV A PT E K 
\>; życic ustawy o socjalistycznej dj'- cowników, w których odpow:edzialne niach maja br. opuszczono na zakla 1 

scypl'nie pracy. Kontrolą objęto naj- osoby notują nieobecn0ść i spóźnie- dzie pracy za zezwolen'em lekarskim! TELEFONV 
bardziej zaniedbane pod względem nia. W zakładach im. gen. Świe:'- 24 dni , oraz 4 dni bez uspraw:edl i- , 
organizacyjnym zakłady i stwierdza czewskiego, również wyznaczono 000- wien;a, w następnych dwóch tygod- i l<ZESZóW 
no w nich widocznel poprawę. M. in by, które mają za zadanie kontrolo- niachliczba ta zmniej"zy!a się do dl1; ;11 )'< 11r noc"y: .\pleka pod liw;ndą ul. ~en. 
zauważono,że poważn:e zmniejfzyła wanie wykonania wprovv'adzonej dy- 13, w tym I dziE't1 n;eusprawiedliwio· 

l · i S",ier",ow,kiego 14_ 
:;ię absencja na zakładach pracy, a scyp my pracy. no. 
. ... . . d -. .. d I, uGOTOW'E RATUNKO\VE ul. Grodzisko L spozl1iame Się o pracy naJezy JUz o Wprowadzenie ustawy o dyscypl!- \,,"prowadzonu \V życie dYfcyplina 
rzadkości. Robotnky przyjęli nowa nie pracy w fabryce "Jarol" w Rud- pracy w fabryce wstążek w Jarosła- i 1~lelon lO .. on 
ustawę z należytym zrozumien:em niku n/Sanem było momentem mo- wiu już od pierwszych dni wpłynę- i I R.0\2 I'02.ARNA: nI ~lickicwlcZl 10 '-

\V odiel'mi w Skolyszynie, przepro_ bilizującym całą załogę do jeszcze la na zmniejszenie się absencji \V I tcl. 110. 
wadzona kontrola zakładu wykazała, większego wysiłku w walce o wyko- pracy . Na epuszczonych w m:esiącu I 
że [Hl zakładzie pracy wprowadzc nanie i przekraczanie planów pro' maju br. 1.128 godzin pracy tylko ,>RZEWORSK 
na została przejrzysta kontrola obee- dukcyjnych. Na zakładz'e skończono 389 godz 'n przypada na drugą poło' 11; 'OG010WII: ł\ATU ",t,OWE: ul. Kolelo ... 
ności osób zatrudnionych. Każdy z już z wszelkiego rodzaju pobłaża- wę m<Jja. Do zmniejszenia się spó:~- ! 1511. te]. HO. 
pracowników przed rozpoczęciem pra niem i ukl-ywao 'em niezdyscyplino- nień w pracy 1 n'eobecności przyczy_ I 

cy wpisuje na liście swoją obecność, wanych pracowników, łazików i bu' nila się przedc wszystkim zaotosowa· IJASLO 
dokładny czas przyjścia do pracy 0- melantów. W wyniku na zakładzie w na przez kierown:ctwo. Radę Zalda- I"'OGOTUWIE 'r,ATUNKOWE: III. C'ilckl_" 
!'az godzinę o której opuszcza za- dniach od 17 do 31 maja nie zanolo- dową i aktyw robotn'czy ścisła kon-
kład. Dla pracown:ków fizycznych, wano ani jednego \vypadku spóźnie- trola obecności w pracy. . I 3. lei. II!. 
celem sprawdzenia obecności, za~to- nia się do pracy, gdy w p'erwszyeh l\obotniey zakładów DPM w Rze- IKOLBUSZOWA 
80wano tzw. system numerowy. Trz~_ tygodniach miesiąca było ich kilka. swwie zrozurn:eli, że dyscyplina pra- . Oś.·odek Z.du-
ba zaznacz.Yć, że po wprowadzeniu Zmnicj~zyła się również nieobecność. cy jesl słuszni.! i skuteciną bronią l'OGOTO:V,tE IHTUNKOWE: 
dyscypliny pracy nie było wypadku Gdy w dniach od 1 do 17 maja br. 0- klasy robotniczej do wykonania pro- (la. tel. " . 
spóźnienia się do pracy, gdy nalo- puszczono 804 godz' n pracy \V tym dukcyjnych planów gospodarczych . : 
miast w pierwszych dwóch tygod- 24 n 'eusprawiedliwionych. to od 17 planu 6-letn'ego i nie godzi w tych 11 EA 1 R 
niach miesiąca zanotowano trzy spóź_ do 31 maja Opllszczono już tylko 13:24 pracownikó\\', którzy uczciwie wyko-II-_____ _ 
nienia. godziny. nują swoj,! pracę. (Oź.) 

W fabryce .,P{)lna" Przemyśl na od 
byłym zebraniu całej załogi ustawe Lodeut 
o dyscyplinie pracy rob-o!nicy przy 
jęl1 z entuzjazmem i zadowoleniem 
Już w pierwszych dniach zmn!ej~zy
la się zaraz liczba godzin pracy opusz 
czonej. W czasie od 1 'do 17 maja br 
zostało opuszczonych 969 godzin pra
ry, a od 17 do 31 maja liczba ta 
spadła do 737 godzin. 

W Tarnobrzegu w zakładach prze
mysłowych "Wisła" w drugIej połl)
wie maja nieobecność w pracy spa-

Otwarcie nowowybudowanei 
szko'y w Dębinie 

Gromada Dębina w pow. Łańcuc
kim, jeft Lcwielką wioską liczącą za
ledwie 150 gosplJdarstw, składających 
się z mało i średnio rolnych chłopów. 

W okresie przedwrześniowym wieś 
la znana była z działalności społecz
no-politycznej. Wielu mieszkańców 
brało udział w strajkach oraz wystę
powało przec:w sanacji uczestn!cząc 
w zajściach w Grodzisku Dolnym. W 
czasie okupacji była 1utaj silna or
ganizacja B. Ch. 

Po wojnie wieś zabrała się do pra
cy. Największą bolączką we wsi był 
brak szkoły. Pomimo kilkakrotnych 
poczynań wybudowania szkoły 
przed wojną, n ;e zostały one uw'el'l
czone powodzeniem, gdyż ·ówcześn: 
~ołtysi woleli pilnować własnych in
teresów_ Sprawy gromadzkie. jak bu 
dowa szkoły - niewiele ich obchodzi 
ły. Ko.oieczność budowy szkoły zro
zumieli obywatele dop:ero w Polsce 
Ludowej. Budową jej żywo zainte
resowało się ~p('lłeczeństwo. które u 
aktY"\\oJlił sołtys Roman Malski. 

państwo przydzieliło na całkowit.e wy 
kończen:e 2.300 tys. zł .. dzięki cze
mu w dwóch lalach szkola została 
wybudowana. Oprócz przewodniczą
cego Kom. BUdoVv-Y Szkoły, Romana 
Malskiego, poważny wkład pracy da 
li: aktyWny działacz Augustyn Szpu
nar i mał{)rolny gospodarz Jan Rej
man. 

Po ukończeniu budowy przy udz;a
le przedstawic'eli Partii i licznie ze
branych mieszkańców nastąpiło uro· 
czyste otw:lrcie nowov.;ybudowanej 
ązkoły. w dz:er.. Międzynarodoweg~ 
Sw;ęta Dziecka 4-go czenvca br., k!ć 
rego dokonał in,pektor szkolny ob. 
Roman Jarosz. 

W wygłoszonych z tej okazji prze
mówieniach, mówcy podkreś1ili w;el 
Id wkład pracy przy budowie szko
ły przez m;ejscowe społeczeństwo 
które nie szczędziło sił w tym zrozu
mien:u. że uczyć się w niej będą dZ 'f> 
ci, z których wyrosną nowe kadrv 
budowniczych socjalistycznej Polski. 

Uroczystość zo~tała zakończona wy 

e .. \NSTWOWY TEATR blDII l\lESWW· 
SKlEJ: "Beniowski" J. Słowackiego -

I 
wysl~p Teatru RapS~YC~nega z Krakowa 
_ .. poc,~tck o ga<lr.. 1,-tej , 19.30. 

1 

KINA 
,IZI::~:t.() W - Apollo: Pieśń Abaja 

i{ZESZOW - Zochęta: ~irbezjJiccze6 ' ! .. ., 

śmieTC~ 

lAROSŁ~W - G,lyuia: I'o;\clel> Parmenska 
- (2 scrio) 

i'RZEWORSK .-··Ba·ltyk: \loj, siostra Eilell 

STALOWA WOL\ - Sta:: KnoCl:!"1 tlN'lh a \"cll & 

7.:.w M07.aik~ InuzYl:zu::h"- ~.;):) .• Dl;j o:J~I!;łod· 

.,ych sluchaczy" -- mULyka. 11 .15 O~o\\'icsc' 

u A. ~lickiewiczu 1\_ Pruszy,iskipgo, 12.;'.) 

Ilętodie ludow". 14.45 O statucie p,lskiej 

' iednoczonej P"rtii Roootlliczej. 17.'10 Por.d

lik I~zykowl'. 17.30 Przegląd prasy mlnrhie

·:owej Z\Vt~zku Radzicckieg~. I "raj,~w dem"

kracji ludowej dla świet lic rnlod' ir.i 'I·:;·ch, 

18.20 .. Aby żyć" - S. Wy~oc:1"cg,', ln::'n :\ l'd. 

:nzz. 22.35 Koncerl. 

stępami artystycznymi dz;eci S,k01 11r--------------"""':o 
Zabytkowrr ,.amienicct. w kt6r~j mieści się świetlica Zwiazku Bo

;ownilców o Wolność i Demokrację. 

FundUfze na materiał zdobyto ze 
sprzedaży pastwIska. Ludność z0b", .. 
wiązała się zwieźć cały materiał 1 
dać robociznę dn : ówkową. Na 50 po
sIadanych koni. dano 1200 dniówek 
konnych oraz 700 dnIówek pieszych. 
Dzięki temu w pierwszym roku po 
rozpoczęcIu budowy Gtanęły mury 
piętrowego budynku. W dal~zym to
ku posteoujących prac budowlanych 

nych, zespołu rohotniczego PWS z 
Łańcuta i Koła ZMP. 

Nowowybudowana szkoła jest jesz
cze jednym dowodem troski ludnwp 
go rządu o rozwój oświaty wśrófl 
najszerszyC'h 1"1:'<5 chłopskich. 

J Przez zbiórkę odpadków 
do potanienia 

pro~ukcji Warunki przyjęcia E. Polasz 
koresp. N. Rz. do Państwowej Szkoly Położnych 

Z dniem 1 września 1950 roku roz
PQCznie się nowy rok szko~ny w Pai\
stwowej Szkole Położnych w Przemy
ślu, ul. Wodna 11. 

Warunkiem przyjęcIa do Szkoły 

jes": 
l) Podanie o przyjęcie do Szkoly 

..... chuakterze uczennicy. 

[fizaminy dla członków 
Wszechnicy Radiowej 

Wszechnica Radiowa Okręg 
Rzeszów, organizuje przy każ
dym .. .akładzie średnim w II 
pOłowie czerwca br. egzaminy 
ustne z zakresu I rolm s~udi6w 
Wszechnicy Rad;owej dla ab· 
solwentów szkół średnich ogól
Dokszlałcących i zaWodowych 
wsze:klego typu. Egzamin obej 
mie cykle: 

1) Rozwój społeczeńslwa 
lud:ólldcgo. 

2) PodslawY ekonomii. 
3) Nauka o Polsce i geografia. 

Polski. 
Zgłoszenia skladać do 15 

czerwca br_ w Dyrekcji dotych 
czasowego zakłada lub Refera
cie Wszechnicy Radi(!wej (Ku_ 
ratorium) Rzesz6w - Laogie
,,'Icza 4. 

Egzaminy dla innYCh człon· . 
ków W. R. odbędą się we wrze 
Śniu. 

,·~f~:e:::::=:1 Try. buna Czytelników I 
sklego. _ 

5) Świadectwo 7.drowla od leka- :..-------------.----------------------------........ 

~~~':;~~Io;:::1I1:z~:~l(::z~~'!~ Niedomagania w Gospodzie PSS w Mielcu 
sC~~~":!~dcclWO' moralności. podrywają autorytet placówki uspołecznion.e,i 

7) Pisemne zobowiązanie, ze kan. Dzialalność Gos1'ody Powszechnej Spółdziel~i <;pożyw· 
dydlltka po ukoól'.zen·lu woły bę- ców w ~liclcu jest charakte·rystycznym przykład!'m jak 
dzie wyko.nywala praklyk~ w wiej- nie powinna praco\\'ać placówka us.połeczniona Trzy 
S('''U wyzuacwnym jcj przez Mini ks:!!żki zażaleń całkowicie zapE'łnione skargami są wy
siersIwo Zdrowia. mownym dowodem. że Go~od3 m.iejscowll nie cieszy 

8) l\Il"lryka urodzenia wzgl. ślubu. się uznaniem wśród klil"ntów. Mnożą się słuszne na
II) Zyclorys .szczególowy. WIllIODO. rzekania mieszkańców mIasta, zmuszonych do <,iąglego 

ręcznil" napisany. spożywania jednego rodzaju sznycelków z podrobów, 
10) Dwie fologl.':Ifle. klóre nie budzą wśród konsumentów zaufania. 

11) Wypełniony formularz. Przl"dslawidel naszej Redakcji sam mial możność prze_ 
12) Wyciąg z ksiąg luduości. konać !rię jak wyglądają kanapki podane w wymienionej 

13) Zaświadczenie z Urzędu Skar. 
Gospodzie. . 

bowego o sIanie majątkowym ro- Wilgot'lla bulka 1. wodnistą, rozkladająq się kirlb:l' 
dzleów, opiekunów lub kandydatki. są - 010 kanapk!, których spożycie g1\'arantuje w naj' 

lepszym wypadku powni.ne komplikacje :Lolądkowe. 
Ni .. można się dziWIĆ. że kanapki uległy zcpsurin. je· 

~It przy 3l,'_słopniowym upale sJ.wrządza się ich spory 
zapas. układając w gablotce jedną na drugiej. 

Nj("<Iomagania te ~4 dowodem zlej ol'J,:anizncji prac, 
i całkowitej beztroskI kierownictwa o dobro tak/ad·a. 
Slan taki p(,cłrywa autorytl't placówki u~połeczniollej, 
jest wyk ,Jrz\ slvwnny prZE'l wrogów dl~ ich p-ropagandy. 
W wyniku klln,.oumenri zam;"st coraz li<'Znirj korzyslac! 
z uslug (;osp"dl - stnłuj!! sir: w prywatnvt'h knajpach. 

Więcej troski ze strony ki ... r,)wnidwa o rol">olnika -
konsullwnla, wit,'t'E' j d(,al"ś,'i o dobro plac6wki, a bez_ 
w!)lpien·a t1~ull:~te zoslaną niedoma:wnia . przYrl.~· na nie
zadowolpnia i nllrzr.kań m 'E's zk " ń(,>,)\\' miasta Mielca na 
jedyną na jego tere>nie Gospodę sp6tdzielczą. 

14) Dzieci rolników - ł\II.4wiad
fl:enll" SamQ'pomocy Cbłopsklej, 
stwierdzaj~ stopień zamożności I 
przyna~Lunścł do grupy mało
!irednlorolnych, względnie zamili· 

Dlaczego? 

uyeh chłopów. 
15) Przynależ.rtość pariyjua lub 

orgaru.zacyjna. 
Podania należy WfJosić z dQkumen_ 

tarni do dnia 1 sierpnia 1950 roku · do 
Dyr~keji Pańsl wowej Szkoły Połaź. 
nycb w Przemyślu. Ilość mieJSC jesl 
ściśle ograniczona . Kostt nauki pono
si Skarb Państwa. Przy szkoie istnieje 
internat. 

25. 5. br. w ŻmigrodziE' Nowym (powiat jaifi l!>l~ki) kon
duktor PKS I: numerem służbowym 57 odmówił sprze
daży biletu do wom n'r 224 dwom a'ktywislom ZMP, 
Iłuma('zl\c się, że ule ma miejsca. 

Oświadczenie lo nie było zgodne z prawdą. bowiem, 
gdy n, przysłanE'k przybyła furmanka, konduktor umie
ści! usłużnie Jej pasażerów w autobusie. 

• • • 
Poll okncm · domu mieszkalnego przy ul. Moniuszki 1 

w Rzeszowie składane :tą odpadki I śmieci, co unil'moźli
w!a olwlU'Oie okien mieszkańcom wymienionego domu. 

• • •• 

W hufl'cie w Pa rlw Mipi~k;m 'IV Rzo.szowie mała por
cja rodów o mieruym smaku kosztuje 80 złotych. 

Ob. Stanisła.w C. Rzesz6w. 

W sprawie o .której nam donosicie, zajmiemy odpo 
wiednle stanOWIsko i o wynikach powxadonumy. 
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NAJLEPSZE CHÓR Y 
lNole'W6dzlW'8 

UJ':I~tąpią -,., bRl. UJ Rzeszol'l'ie 
Wielki1n wydarzeniem w życiu kul- Dfbicy pod batut~ Ożoga, chór mie

'/!;'alnym województwa )'zeszowskie- szany Ubezpieczalni Społecznej pod 
rIO będą eliminacje chórów na ucze_ dyrekcją Skoczyckiego omz chór mie 
"!u wojewódzkim. szany z Brzozy Kr6lewskiej. 

W ubiegłym miesiącu odbyło sil} ••• 
/"3pólzawodnictwo ch6r6w w okrq- Tak więc w eliminacjach chóru na 
.lach. szczeblu wojew6dzkim weźmie udział 

W okręgu krośnieńskim do elimi- 11 na,jlepszych chórów województwa 
na.cji ChÓl'ÓW przystąpiono dnia 14 rzeszowskiego. 

re/,;tol' Miejskiego Muzeum wRze· 
szowie. 

N a eliminację chó,,.6w wojewódz
twa rzeszowskiego z zaproszonych 
gości przybędą delegaci RadlI Nacza[ 
nej Zjednoczenia Polskich Związków 
śpiewaczych z Wal·8zawy. delegaci 
ze wszystkich wojew6dztw w Polsce 
oraz wiceminister Grasicki. 

W sklad komisji sędziowskiej wej
dą: delegaci Radu Naczelnej ZPZS 
z Warszawy, prezes Przemykaiski , 
in~t1"1lktor Romanowska. Mita oraz 

• 
~:::P=:O' ~R~T ~ 1U1Il1II!!' tll"lIl11ll I rH 11 HI w 1111 lWI!!' 

~ ...................... ~~~·~ .. mm~ ........ .. 

I Narodowa kadra I 

! ~~IU ~=e~!:~u~~~~~oz~z~~z:Zs~~~~o. ~~~~~!_ 
woju kultury fizycznej i szybkiego wa ustalana będz i e 4 razy w roku: 
podniesienia poziomu sportu Prezy- w czerwcu, marcu, wrześniu i grud' 
dium GKKF na ostatnim p'osiedzeniu niu. 
postanowiło powoływać narodową lta. Prezydium GKKF moźe w dowol· 
drę sportowców - zawodników we nym terminie przeprowadzać zmia
wszystkich uznanych dyscyplinach ny w składach osobowych poszczegól-
sportu. nych kadr narodowych. 
Kadrę narodową w poszczególnych Członkowie kadry narodowej, ko-

dziedzinach sportu zatwlerdzać bę- rzystają z daleko idącej opieki udzie 
dzie Prezydium GEKF na wniosek lanej pr zez macierzyste zrzeszenia. 

maja, dla, powiatów: krośnieńskiego, Wsp6łzawodnictwo chórów woj. 
c;anocldego, gorlickiego, jasielskiego rzeBzowskiego, kt6re odbędzie Ijię 11 
i leskiego. Z tego ok/'ęnu w e/imina- czerwca o godzinie 12-te; w Bali kon
cjach chórów na szczeblu wojewód.z. certowej ORZZ prZ1/ ul. Tannenbau. 
kim weźmie udział: mieszany chJr ma w Rzeszowie. poprzedzą wstępne 
"Echo" z Krosna pod dyrekcją So-. uroczysto~ci. 

jako· czynnik społeczny tow. Wojto-II---------------------------:-----

!:ołowicza, ch6r mieBzaml z Dukli 1'011 O godzinie 10tej ch6r?1 biorące u
d!!rekcją Fulipczaka oraz ch6r męs. dział w eliminacjach zbiorą się na 
';i z Kolaczyc pod dyrekcją MartoId. Placu Wolności, gdzie naBtąpi uro

czyste powitanie uczestników. Na... 
stępnie ze śpiewem i tran~parentaJ'ili 
odbędzie się defilada chól'ów przez 
)niasto, kt6ra skieru.ie uczestniczące 
we współzawodnictwie ch6ry, do sa
li 'koncertowej na eliminacje. 

wicz z ORZZ. KomiBja po 20-minu
towej przerwie ogłosi w1/1!ik współ
zawodnictwa ch6rów. kt6re w rezul
tacie wyłoni reprezentacujny chór 
województwa ,·zeszowskiego. f!za. 

18 maja przeprowa.dzon-o współza· 
wodnictwo ch6r6w w okręgu Tm'no
brzeg dla powiat6w: tal'nobrzeskie
go, mielecleiego i niżańslciego. W wyn! 
Im lntnktacji 10 Rzeszowie wYBtąpi 
chór męski PRZZ z Przemyśla pod 
dyrekcją Nowakowskiego oraz ch6r 
ln'ieszany Związku Zawodowego Hut. 
n.il~ólD ze Stalowej Woli pod dyrek
cją Bieniusa, któr1/ już leilkakrotnie 
wyróżnił się w zawodach śpiewa· 
czych. 

W dm'u 21 maja odbyło IJif współ
zawodnictwo chórów w okregu jaro. 
slawskim dla powiatów: jaroBlaw
skiego. l}1'zemyskiego, 'P"zeworskiego 
i lubaczowskiego. Z tego okręgu na 
eliminację wojewódzką f'TZ1/będzie 
ChÓl' męski "Syrena" z Przemyśla 
pod batutą Czernego i ch6r mie8Zanll 
ZSCh z K)"zywczy pod dyrekcją Het
pera. 

Eliminacje ChÓl'6w okrlJgu rzt!szow 
skie[Jf) odbyły się ,4. czerwca w saH 
Teat;ru Ziemi R.?eszowsTciej. dla po· 
wiatów: rzeszowskiego. dębi.ckiego 
i la1~cuckicgo. Z okręgH rzeszowskie. 
~J do ogólne-wo.iewódz~iego współza
wodnictwa stanie ch:':' mieszany z 

Przed Dniami Krakęlą 
W pełnym toku są przygot{)wan!a 

do tegorocznych Dl~i Krakowa, które 
w roku bieżącym trwać będl\ od 10 
czerwca do 10 lipca. 

Uroczystości zainauguruje wielki 
koncert na Rynku Krakowskim w 
wykonaniu soL~tów oraz połączonych 
orkiestr i chórów Państowej Filhar
monii i Polskiego Radia w Krakowie. 
W Barbakanie odbywać S'ię będzie 
przez cały czas trwania Dni Krako
wa festiwal zespołów amatorskich 
Krakowa i Ziemi Krakowskiej, otwar 
tych zostanie szereg wystaw, poszcze
gólni literaci dadzą swoje wieczory 
autorskie, a przebywający w Krako
wie muzycy, Halina Czerny Stefaó' 
ska, Henryk Sztompka \vystl\plĄ z re 
cltalami fortepianOwYmI. 

Nad uroczystościami protektorat 
objęli: tow. BOLESŁAW GERAGA.. 
- przewodniczqc1/ Wojewódzkiej Ra
d" Narodowej, tow. HUCZKO 
przewodniczący ORZZ. dr Niezgoda 
- prezes Zjl'dnoczenia Polskich Zw. 
~piewaczych, tow. Grochmalicki 
kurator okręgu szkolnego, ob. Sta
Chv,1'8ka d1jrektor Pasńtwowej 
Szkoły Muzycznej, ob. Przed1Vojew
Bki - dyrektor Ogniska Kultu;'y 
Plastycznej oraz ob. Kotula - dy-

Reprezentacyjn?/ chór woi. rzeszo w 
skiego weźmie z kolei udział w eli
minacjach krajowuch. 

Wysoki poziom chór6w woj. rzc 
8zowskiego stanie !lię groźnum współ 
zawodnikiem dla chórów innych wo
jewództw. 

• • 
Po eliminacjach, o nodz. H-tej u' 

sali ORZZ w Rzeszowie odbędzie się 
koncert chól'u robotniczego Związku 
Zawodowego HutniJ;;ów ze Stalowej 
Woli, z towal'Z?/8Zeniem orkiestry. 
Jeden z najlepszych ch6rów woj. rze. 
8zowskiego odśpiewa 8ze?"en . pieśni 
radzieckich. (alf.) 

Występ PaństwowBRO T Batru RapSOdycznego 
z Krakowa 

W dn·lu dzisiejs.zym, I. j. w piątek, 9 czerwca, odbędą się wRze' 
szowie ur()(!zysfo'śc!, związane z~elną rocznic" śmierci jednego z najge~ 
Iłlalniejszyeh przedstawlc.lell polskiej literatury, Juliusza Słowaekiego. 

.Jakkolwlek uroezystośel te. powinny mleć miejsce Y.' roku uble~ 
glym, to ,jednnk znslaly one przesunięte o rok, ze ~łędu nn dutą 
iklść rocznie i obebodów, jakle przypadały na rok 1949. 

W r/liIlweh uroczystości. jakle odbędą 81ę w Rzeszowie w zwłązku 
ze wl-lp.~mIl12ną rocznicą, dzisiaj o godzinie 16 dokouane zostanie od. 
s!onl<;<"!c pamlljlkowej tabllc~' wmurowanej w śelanę budynku Za' 
rZ/ldn M!ei~l{'ego. Tahlica ta wmurowana została w r. 1909, jako" 
setną roczDlcę nrodxln wielkiego poety, a następule znk9zczooa przez 
oku~nt.:l. O'becuie ponownie społeczeństwo rzeszowskie postanowiło 
t:.lbhcę tę odrestaurować I odsłoll.ić. 

W godllinach popołudniowych dnia dzl8lejszegfl odbędą sic po' 
nadto, 7..nslugujące na specjalną uwagę I załntercsow8'llle mlej~~wego 
8p~łecze{lStwa dwa przedsta"'ienta znanego w całym kraju zespołu 
Panstwowello Teatru Rap.S()dyezncgo li Krakowa, kl6ry zaprezentuje 
publlcmośel rze.uowsklej Inscenizację poematu Słowackiego "Be~ 
nlowskl". 

Pierwsze przedstawienie przeznaczone dla mlodzleiy szkołnej roz~ 
pocznJe się o godzinie 17. Następny spektakl dostępny dla szel'okJcb 
rzesz społeezeństwa, pol)rzedzony zostanie omówieniem tycia I twór
czości Słuwaeklego. Początek tego drogiego przedstawienia punk, 
t\lał~le o ~dzinlc 19,30 w sali Państwowego Teatru Ziemi Rzeszow. 
skieJ_ Eree. 

1155, Łapałem tu dawniej cały pud na jednym posiedzeniu. -
Tu staruszp.k 'p~szperał w kieszeni i wyciągnął szmatkę, 
w którą zawinięte były haczyki z gotowymi wędkami 
z włosia. 

Przed zmierzchem Matwiej rozejrzał się raz jeszcze 
po okolicy i w czasie wieczerzy ogłosił prZy ognisk"..1 
rozkaz: 

- Rano rozpocząć budowę ziemlanek, laźnl i ogro
dzenia, w którym będzIemy trzymać żywy inwentarz 
oddziału . 

Dla Matwieja by ło jasne, że oddziałowi . grozi zguba, 
jeŚli 0dwlecze Ei~ wymarsz z wąwozów. Sama ekspe
dycja lmrna sztabs-kapilana Bzdury stanowiła groźną 
siłę niezaleźnie od "armii pomocniczej". Uzbroj{)na była 
w karabiny ręczne i maszynowe, pOSiadała pluton kon· 
nicy. to teź gdyby rozpoczął przeciw niej walkę, mając 
ludzi n ~ewyćwiczonych, źle uzbrojonoych i rozdźwięki 
w oddziale - zaprzepaściłby sprawę bezpowrotnie na 
samym wstępIe. Nie na~tąpił jeszcze CUlS wielkich oi
tew, mądrość życiowa nakazywała więc, aby na razie 
umiejętnie unikać otwartych starć z nieprzyjacielem. 

Nowe miejsce postoju oddziału było wygodne, dzięki 
temu, źe znajdowało się stosunkowo niedaleko od trak
tu i połoźonych na skrajU tajgi osiedli. Droga do niego 
wiodła przez błota, przecięte zwalonymi drzewami stru' 
mienie, strome wzgórza, porosłe gęstwiną nie do prze
bycia - to również pOSiadało niemale znaczenie. 

Rnnkiem dnia następnego, przed przystąpieniem do 
pracy, Matwlej podzielił oddział na plutony. Dowódcami 
plutonów mianował starych żołnierzy: Archipa Chrom
kowa i Kalistrata Zotowa. Oprócz lego utworzono dwie 
grupy specjalne: gospodarczą i zwiadowcz&.. Na czele 
pierwszej grupy stanął jednonogi Marlyn Gorbaczow, 
drugiej - dzielny i sprytny Timofiej Pierlelotny, Dziad
kowi Fiszce pozostawiono do wyboru służbę u Martyna 

Umasowienie wychowania fizycznego 
naszym naczelnym zadaniem 

Wychowanie fizyczne i sport 1V 

Polsce Luc{pwei rozwija się na socjp
listycznyc~ zasadach. SpOl·t stał się 
udziałem całej masy pracujących, 
czego dowodem są liczne koła sporto-

e potworzone przy zakładach pra-
cy. , 
Tak Par\ia jak i Rząd otac~ają wych 
izyczne i sport szczególną 0-

pieką, mając na, v,wadze wllchowan1e 
zdrowego i zdolnego do wszelkich W/I 
~ilk6w obywatela. . 

Naczelne władze sportowe m·gani. 
zują w tym celu rozmaite kursy, na 
kt6rych k8ztałoi się instruktor6w, 

Sportu P)'zy ORZZ w Rzeszowie. 

* Drugim przejawem umasownienia 
różnych dziedzin wychowania fizycz
nego jest zorganizowanie i wprowa
dzenie przez ' Polski Zwiazek Piłki 
Nożnej "Pucharu Pols/ci". w kt6rym 
uczestniczą przede wszustlcim klulnJ 
niezrzeszone a zwłaszcza, Ludowe Ze. 

społy Sportowe. Już merwsze 1"0'" 
grywki ' wykazal1/ wielkie Minter .. 
80wanie tą tak ważną a/c cia masową, 
czego dowodem jest imponująca liC%
ba startujących drużyn w ,.Puchar •• 
Polski", 

pnodownik6w wychowania fizycz- Tak popułarny sport. ialcim jest 
!tego i sportu. piłka, nożna, zawędrowała wszędzi6, 

grają w nią tak starzy, jaT.: i młod:ri, 
Specjalnie organizuje się r6wntez grają w mieście, a obecnie masowo 

kursy dla d;dałaczy klubowych, a na wsi. 
zwłaszcza dla działaczy k6ł Bporto- ZespołU wiejskie 8zczeq6lnie doce
w·Ich. Na powyższ?/ch kursach przy_ nia.ją rolę W1Jchowania fizllczn-en o tV 

szli działacze zaznajamiaja Bię z ca- dobie budowy nasze.qo Parlstwa. Ma. 
lą organizacją sportu polskiego oraz 

pracą w kolach 8portowych. my tego liczne dowody .qd1/ż sami 
członkowie LZS-6w z wlf1..snej inicja.. 

Ostatnio odbył się w Wojew6dz- tywy budują własne stadioniki, 
kim Ośrodku Kultw'Y Fizycznej w skromne bo skromne, ale odpowiada
Przemyślu kurs dla działaczy kół jące wymogom. 
sp01·towych. Kurs zO/'nanizowany zoo Na pienvszym zdjęci-n uczestniC'JI 
stal przez Radę Kultur1/ Fizycznej i kw'su w Pl'zemuślu. Na drugi dzień partyzanci wkroczyli na obrzary tajgi 

Badjuksańskiej. 
Upatrzyli sobie na obozowisko polanę nad dużym, 

okrągłym jeziorem, które zbierało wody, płynące we 
wszystkich strumieniach północno-wschodniej tajgj. 

Gorbaczowa lub u Pierlelotnego. Wśród głośnego śmle·II.,.-------------------------------

Jez;oro było rybne, otoczone wysokimi brzegami, na 
których rósł płodny bór cedrowy i budulcowe sosny. 

Okolica przypadła do gustu wszystkim bez wyjątku. 
Chłopi u~miecha1i siE: z zadowoleniem. W porówaniu 
z ciemnymi, głuchymi wąwozami było to miejsce wręcz 
rozkoszne. Nastroje polepszyły się, a dziadek Fiszka, 
kt5ry zapragnął wykazać od razu całą wyższość tajgi 
Juksań!;k:ej nad wąwozami, oświadczył: 

- Wieczorem Skosztujemy świeżych okoni, gospoda
rze. Odpocznę sobie troszkę, znaczy się, i pójdę łOWIĆ. 

chu całego oddziału komendanci grup jeden przez dru_ 
giego zapraszali staruszka. Dtiadek Fiszka spojrzał na 
nich w milczeniu, nachmurzył się i powiedział: 

- Myślę, gospodarze, źe będę zawsze tam, gdzie się 
będzie działo nielęgo. .JeŹell, powiedzmy, trza będzie 
zdobyć ży,wność - jestem. Choć już teraz młodym nie 
dorównam', ale zwierzyny ani ptactwa moja strzelba 
nie chybi. A jeśli na ten przykład będzie mnie potne
bował Timofiej -:- proszę bardzo. Wszystko mi jedno. 
co będę robił, byle tylko nie siedzieć bez zajęcia i chle
ba darmu nie zjadać. 

Co d. II. 

Piłkarze' węgierscy odgruzowują Warszawę 
Węgierska drużyna piłkarska, któ_ Warszawy Piłkarze węgierscy pra.~

ra w ub. njedz :ełę rozegrała między- nęli w ten sposób zamanIfestować 
pańsIwowe spotkanie z Polską, udała swe gorące uczucia sympatii i sl)li. 
się w komplecie w poniedziałek darności 7. Polską Ludową, a równo' 
przed połudnIem na teren na prze- cześnie dać wyraz potępienia barba
ciwko Domu PZPR, na rogu Alei Je- rzyńców hitlerowskich. którzy doko
rozolimskich I Nowego Światu, gdzie nali w Warszawie tak potwornych 
wzięła udział w akcji odgruzowania zniSZCZel1. 

Pt-I':Dumeyaf. &błoroW!l mleslęczule zł '5. oz doręczeniem da damo zł 100 I Indywldoalna zł 150. Prt'Dumeratę PMlYJmuJe PPK ,.ROIl"" na knuło PKO Nowin" Rtf"swllwsklp Nr IX - 13169. 
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